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Zwracamy uwagę na nasze orygi
nalne korespondencje z wystawy pa
ryskiej.

Prz< l cały ciąg wystawy. Polacy, którzy 
się udają do PARYŻA mogą nabyć nuraera 
Gazę y turodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEM PS, Bouleyard Haussm*'u:i nr, 70.
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(Odroczenie kampanii bośniackiej. —  GJo- 
G łesy węgierskie z powoda okknpacji Bośnii. —  

^  Wkroczenie do Bośnii, -  Radość Prusaków i Mo
skali r. tej okkupacji. — Nowe wybory i zmiany 
ninisterjaluc we W ęgrzech.)

Przedwczesną i n iesk ładną pćłurzgaowe or
gana wiedeńskie rozgłosiły wiadomość, iż kon
gres jednogłośnie (z wyjątkiem Turcji) uchwalił, 
upoważnić Austrję do objęcia wojskowej i poli
tycznej administracji Bośnii i Hercogowiny. Spra
wa ta  wcale jeszcze nie jest rozstrzygniętą. J -  

, chwały żadnej nie było dotąd. Wiochy podniosły 
tylko igĄlne wątpliwości. Corti zapytał hr. A n- 

ast, sgo,'czy zajęcie Bośnii iHercogowiny przez 
, ^ j s k a  austrjackie nie naruszy interesów wło- 

P k ? ’ na 00 °t,8zerniR odpowiadał Andrassy.
swem zapytaniu wspomniał o Albami, 

£0 nie J ak Cavour na kongrsie paryskim 
wspomniał o Lombardji! Niezawodnie Włochy 

przyjdzie kwestja Albanii zażądają prawa 
obsadzenia tej prowincji! Francja milczała przy 
dyskusji nad sprawą okupacji Bośnii. A gdy za
brali głos tureccy posłowie i protestowali prze
ciw okupacji austrjackiej, przerywał im gnie
wnie po kilkakroć Bismark, twierdząc, iż Turcja 
me może j dnych uchwał, korzystnych dla siebie 
przyjmować, drugich niekorzystnych odrzucać.

> proteście Turków, Bismark. zamknął posie- 
dze_ue, konstatując, że prócz Turcji żadne mo
carstwo nie podniosło zarzutu przeciw austrja- 

_  , ókiej kupacji Bośnii i Hereogowiny.
Przy takim przebiegu rozpraw kongresu 

nad Bośnią i Hercogowiną, nie można wcale tej 
sprawy uważać za załatwioną. I  takie sprawo- 

; zdanie podają dzienniki angielskie. Donoszą one 
z Berlina, że sprawa Bośnii została edroozoną,

. a ingres przeszedł do spraw innych. Mówią, 
iż Szu walów i Bismark namawiają Austrję, aby 
oomii-o protestu Turcji przystąpiła do okupacji 

>śnii i Hercegowiny. Hr. A.ndrassy na posie
dzeniu kongresu wyraził się, iż wszystko do 
Wkroczenia jest przygotowane, na co tureccy 
pełnomocnicy dali mu w swym wywodzie do 
zrozumienia, że Turcja posiada w Bośuii dosta
teczne siły do odporu, podnosili bowiem, iż wła- 

co do tych ziem może rząd sułtański gwa 
.antować, iż reformy zamierzone będą tam prze
prowadzone, gdy ma tam regularnych wojsk 50 

ś f 1 ) ięcy a nieregularnych i obrony krajowej pra- 
7  wie drugie tyle.

  Go Anstrja teraz uczyni? Czy zechce stwo-

rzyć fakt dokonany wobec kongresu, chociażby 
przyszło rozpocząć wojnę z Turkanr lub czy 
się wstrzyma ażeby próbować pierwej w jak i
kolwiek sposób sparaliżować opór Turcji ? A mo
że wezwie do pomocy Serbów i Czarnogórców, 
ażeby jej pomogli pokonać Turków, podobnie jak 
pomagali Moskwie?

Według National Ztg., austrjackie wojska 
w trzech kierunkach wkroczyć mają do Bośnii i 
Hercegowiny. Jedna kolumna u>d Essegu i Brodu 
doliną Bosny pójdzie wprost do stolicy, do Sera- 
jewa, gdzie w 9 dniach po przekroczeniu grani
cy stanąć ma. Korpusem tym dowodzić będzie 
jenerał Filipovich, który pochodzi z bośniackiej 
rodziny, osiadłej w Austrji, a mającej krewnych, 
bejów muzułmańskich, w Bośnii. Drugi korpus 
z Dalmacji od Sebenico-Spalato i Signa dążyć bę
dzie do L iw na; trzecia kolumna pod dowództwem 
jenerała Joanoyicza zajmie Hercegowinę. Przy 
tej kolumnie będzie cała prawie landwera dal- 
macka. Cały korpus okupacyjny ma około 80.000 
wynosić. Okupacja posunąć się ma aż do Nowe
go Bazaru i Kolaszynu i zająć ziemie przedzie
lające Servię od Czarnogóry. Jako polityczni ko
misarze do organizacji, mają być przydzieleni 
dwaj szefowie sekcyjni z ministerstwa przędli 
tawskiego, Pflugel i Preisky.

Gorycze okropnego zawodu i płomienie wsty 
du, choć gwałtownie przytłumiane, jednakowoż 
przebijają się z pLm węgierskich, na widok te 
go, co się nagle pojawia na kongresie. Tester 
Lloyd p isze: , Okkupację Bośnii i Hercegowiny 
mają spełnić Austro-Węg *y, i to na mocy man
datu europy Ki< go. a ciągle jeszcze prawią tylko
0 czasowej okkupacji, a broń Boże, nie o anne- 
ksji. Kogoby ta  wstydliwa formułka łudzić mia
ła na celu, zrozumieć niepodobna. Dyplomacja 
europejska wie dokładnie, co znaczy czasowa 
okkupacja, wiedzą to i ludy austro-węgierskie, a
1 Porti wie, że okkupacja to nic innego jak 
anneksja A  nawet jeszcze trudniej tę czasową 
ckkupację usprawiedliwić wobec opinii Austro- 
Węgier, niż samąż auneksję, jakkolwiek okro
pnie potępianą. Ale juśr.ić trudno wyszukać ty
tuł prawny do zaboru dwóch prowincyj państwa, 
z którem w pokoju i przyjaźni żyjemy ; a kon
gres, który nibyto jest do przywrócenia europej
skiego stanu prawnego powołanym, nie mógł dać 
mandatu do anneksji, bez skompromitowania te
goż stanu prawnego. A więc wymyślono frazes
0 przemijającej kontroli!8

• Wiedeński korespondent Peste, Lloyda prże- 
izuwa straszne klęski. „Nie może njść kary 
srogość, z jaką kongres z Turcją postępuje. Za
miast zabić ją, obcinają jej członki a z re sz tą  
fikaztją na śmierć głodową. Skutek tego musi- 
nieuchronnie być taki, że najdalej do dziesięcin 
la t uastąpią tam stosunki, które tylko niemiło
siernie twarda ręka uleczyć zdoła, i które do
piero wtedy się skończą, gdy coprędzej nastąpi 
rozbiór Turcji.8 Korespondent tem się pociesza, 
iż „wcale jeszcze pewnem nie jest, że Turcja 
spokojnie głowę pod topór położy.8

Co gorsza przy tern wszystkiem, to zewsząd 
nadchodzące doniesienia, że nie Anglia, ale An
drassy zaproponował okkupację Bośnii i Herce
gowiny ; że Andrassy wiedział o pertraktacjach 
względem umowy anglo-moskiewskiej z d. 30 
maja, źe go zapraszano do ndziałn, ale odparł, 
źe gdy chwila nadejdzie, on się już porozumie — 
z czego widać, że już był się umówił z Moskwą
1 Niemcami; a wreszcie, że i ustanowienie gra
nic Serbii i Czarnogóry poruczono Andrassemu, 
który Serbię zamiast na granicy zachodniej wy
nagrodzi na wschodniej, a Czarnogórcom

Antiyar1, aie pod warunkiem, aby tam przystępu 
niemiała Mos twa. Któżby w szczerość tego wa
runku, albo w możliwość jsgo wykonania wie
rzył !

Kto giownie w ten sposób pokierował poli
tyką —iedeńską, trudno, a z jednego względu na 
wet niebezpiecznie powiedzieć. Były w tem ró 
żne sfery, różne wpływy - -  a także i wpływ 
„krachowców“, którym si{ uśmiechają widoki bu
dowania kolei w przyszłych zabranych prowin
cjach. Ale właśnie w sprawie kolejowej wybu
chną najfatalniejsze zataigi między Przedlitawią 
a Węgrami, bo najnaturalniejszy i najtańszy kie
runek kolei tak p -zez Serbię js-k i przez Bośnię 
jest prosto z Wiednia, i rtfcdy by te koleje na
leżały do rzędu głównycł irteryj europejskich 
między Europą północną i'Środkową a Stambu
łem i morzem Egejskiem Węgrzy jednak żądają 
takiego kieruuku, aby Peszfn nie pomijano; ale 
wtedy potrzebaby niezrównanie dłuższych linij, 
z powody drogości transportu Europa północna 
i środkowa omijałaby tr  koleje.

Wiedeńska ministerjalna Montagsreoue do 
nosi, że wkroczenie do Bośnii i wydanie manife 
stu do Bośniaków nastąpi już dzisiaj, — co je
dnak berliński telegram Peater Lloyda jako 
przedwcześne uznaje. Na wypadek, gdyby szło o

prezydent, zatrzyma 
wnętrznych.

Memorjał rumuński.

i nadal tekę spraw we- cenie objaśnić bliżej cel swej misj Objawił on
też formalnie zamiar carskiego rządu, który

  żądał odstąpienia Bessarabii.
Dobro i bezpieczeństwo państwa nakładały 

na księcia Karola obowiązek odrzucenia tej pro
pozycji; kraj, który niedawno temu jeszcze na- 

Memorjał rumuński, przedłożony w tych zywał się księstwem naddunajskiem, nie mógł 
dniach kongresowi, brzmi w tłómaczeniu z fran- oddawać najważniejszej części rzeki, której da- 
cuzkiego, jak następuje: wną swą nazwę, rozwój swego handlu i szczę-

„Od czasu paryskiego traktatu oddawała się śliwę swe położenie geograficzne zawdzię* 
Rumunia, wspierana przez wielkie mocarstwa, Rumunia ceni tę prowincję, z którą łączy się 
spokojnej pracy około doskonalenia swych insty- lądem a przez nią i z morzem, ceni prowincję 
tucji krajowych i dobrobytu, nie mając przy tem t“ tem bardziej, gdyż przekonała się o t o  
żadnej innej ambicji, jak tę, aby odpowiedzieć ściach, utraciwszy ją  po raz pierwszy w r. 81S, 
oczekiwaniom Europy. W **«orodoyeh; i zyskawszy ją  częściowo napowrót w r. I856.
zawikłań, które wywołały ostatecznie wojnę pc - Ale nie tylko potrzeba i uczucie na- dowc są to
między Moskwą a Turcją, pozostała Rumunia,; wskazówką postępowania dla Rumunii. Wolna te
wierna swym obowiązkom, zdała od wszystkich gluga na Dunaju, która ściśle łączy się z dzi- 
zawichrzeń, które niepokoiły prawy brzeg Du- j siejszemi granica—, przedstawia szczególniejszy 
naju. Pragnąc jedynie utrzymać neutralność i interes, któremu mocarstwa nadały charakter 
wyrobić dla niej poszanowanie, usiłowała Rumu- \ europejski w traktacie paryzkim. Przedwstępny 
nia przed i podczas konferencji carogrodzkieł trak tat z Ban Stefano nie liczy się z temi po- 
oddać neutralność kraju pod opiekę wielkich mo- j wodami, i Rumunia znalazła się przy końcu 
carstw. W tym celu udała się nawet do W. wojny, w której czynny i skuteczny brała udział,
Porty, ale usiłowania jej nie odnosiły żadnegn 
skutku. Kiedy Moskwa, mając wojnę rozpocząć, 
zażądała wolnego przemarszu dla wojsk swych 
przez terytorjum rumuńskie, położenie Rumunii 
stało się niezwykłem i krytycznem. By kraj

akcję strategiczną — o wojnę — na dowódzcę egzystencję jego ochronić przed burzą, która ze
był upatrzony jen. Józef br Filipowicz, komen
derujący Czech; teraz zaś dowodzić będzie brat 
jego, jod. Franciszek br. Filipowicz, komenderu
jący w Zagrzebia, oraz cywilny wieJkorządzca 
Pogranicza niesprowincjonalizowanego, >osiada - 
jący zdolności administracyjne. Bawił on właśnie 
temi dniami we Wiedniu; jaiko szef sztabu jene- 
rnlnego ^odany mu będzie pułkcwr'k Leonidas 
Popp. pełniący obecnie teniżr obowiązek w Za-

Tszech stron się zbierała, zawarła Rumunia z 
Moskwą konwencję na dniu 4. (16.) kwietnia 
1877. Za niemałe korzyści, które ugoda ta  da
wała wojskom potężnego sąsiada, żądał rząd 
książęcy tylko gwarancji całości kraju, która 
była powierzoną jego trosce i za którą był od
powiedzialnym.

Całość tę zapewniał artykuł 2 konwencji, 
w którym wyraźnie wypowiedziano: „Ażeby

grzebiu. Obaj znają dosKonale stosunki Bośnii. j przez przemarsz wojsk moskiewskich przez te- 
Cywilną organizację pod okien jen. Filipowicza i rytorjum^ rumuńskie żadne nie powstało dla Ra
ma przeprowadzać szef sekcyjny, p. Preisky, 
nie, jak zrazu donoszono, p Pflugel.

Według Montagsremte okkupacja pomknie 
się na wschód do Nowego Bazaru, a w danym 
razie aż do Mitrowicy (gdzie się kończy kolej 
turecka, idąca od Saloniki) Ja k  daleko sięgnie 
okkupacja na południe, to zależeć ma od dal
szych uchwał kongresu, tudzież od stanowiska, 
jakie zajmie Turcja; na razie stanie u północ
nych granic „Rumelii zachodniej8.

Prusacy tryumfują, że im się udało wypro
wadzić Austro-Węgry do Bośnii, a dzienniki 
moskiewskie nie mogą się dość nasławić dyplo
macji petersbnrgskiej, która umiała nakłonić
Europę do sankcjonowani ostatnich zd >byczy 
wojennych Moskwy. „Radują się Moskale—woła 
na to Deutsche Ztg. — i mają rację. Wkrocze
nie wojsk austro-węgierskich do Bośnii jest wła
śnie uwieńczeniem polityki moskiewskiej co do 
Wschodu."

Na ostatniem posiedzeniu węgierskiej Izby 
posłów oświadczył T ’sza. że wybory do sejmu 
nastąpią w pierwszej połowie sierpnia; sejm no
wy ma być zwołany na październik, a wczesne 
wybory dlatego będą zarządzone, aby w razie 
potrzeby można sejm zwołać jeszcze przed paź
dziernikiem.

Słychać na pewne, że na miejsce p. Perczla, 
który wstąpi do trybunału appelacyjnego, mini
strem sprawiedliwości mianowany będzie p. Pau- 
ler (profesor wszechnicy, były minister oświaty); 
hr. Juliusz Szapary zostanie ministrem handlu 
(p. Trefort, minister oświaty, sprawował dotąd 
nrowizorycznie i ten urząd); a, p'. Tis^a, minister-

munii niebezpieczeństwo i żadne niedogodności, 
obowiązuje się rząd cara utrzymać i szanować 
polityczne prawa państwa rumuńskiego, jak je 
określiły prawa krajowe i istniejące traktaty, 
jako też obowiązał się rząd ten utrzymać i bro
nić dzisiejszych granic Rumunii.8 Dodatek ten 
„dzisie,is"ycn granic" zastrzegł sobie rumuński 
minister jako warunec sine qva non. W skutek 
przyjęcia tej klauzuli przez pełnomocnika mo
skiewskiego, sądziła się być zabezpieczoną Ru
munia przed jakiem kol wiek uszczupleniem swego 
terytorjum. Ograniczyła się zatem nr obronie 
granic swych i ustawieniu wojsk swych wzdłnż 
Dunaju i nie opuściła tego stanowiska w czasie, 
gdy ogłaszała swą niept ’ległoś<! - i  di i .  tu
reckie niszczyły jej nadbrzeżne portj Kiedy 
jednak tok operacji wojennych zawiódł po
wszechne oczekiwania, ujrzała się Rumunia wy
stawioną na nowe niebezpieczeństwo, które gro
ziło, iż do kraju jej przeniesie się teatr wojny. 
By niebezpieczeństwu temu zapobiedz, przeszła 
armia rumuńska Dnnaj, nagabywana o to usta
wicznie i natarczywie prez moskiewskiego wodza 
naczelnego. Kooperacja armii rumuńskiej nie 
pozostała bez wpływu na ostateczny wynik kam
panii, który doprowadził do zawieszenia broni i 
rokowań pokojowych Rokowania te odbywały się 
bez udziału Rumunii, chociaż słuszność wyma
gała, iżby przymierze na teatrze wojny utrzy- 
manem było także na polu dyplomatycznem. 
W miesiącu styczniu wręczył jenerał Ignatiew 
w przejeźazia swym przez Bukareszt rządowi 
książęcemu list ks. Gorczakowa, w którym po 
raz pierwszy urzędowo podniesiono kwestję za
miany terytorjum. ale wyraźnie nie wymieniono 
Bessarabii. Moskiewski pełnomocnik miał pole

trobec traktatu, który został bez niej zawarty i 
ią  o tyle się zajmował, iżby ją pokrzywdzić 

w najżywotniejszych interesach i najkardynai- 
niejszych prawach. W traktacie tym pozwoliła 
sobie Moskwa w ugodzie bezpośredniej z Turcją 
zrobić handel na Dubruczę, którą odrzucił właś
nie rząd rumuński. Równocześnie zastrzegła so
bie Moskwa w traktacie prawo do przemarszu 
wojsK przez resztę Rumunii, aby mieć komnni- 
kaeję z wojskiem swem w Bułgarji. W ten spo
sób utraciłaby Rumunia po szczęiLwie dokona
nej kampanii część . ^ego kraju i zostałaby ogo
łoconą z jedynego brzegi rzeki, jaki posiada.

Pomijając już to, że nie tak prędko zawi
tałby pokój, którego Rumunia koniecznie potrze
buje, by odzyskać swe siły , byłaby ciągle zre
sztą niepokojoną przez przemarsz wojsk, którego 
etapy zmieniłyby się w rzeczywistą okkupację.

W traktacie wyrzeczona jest wprawdzie nie
podległość Rumunii, ale ogołocona ze swych gra
nic nad Dolnym Duuajem i morzem, popadłaby 
w zależność i nie byłaby rzeczywiście ani wolną, 
ani niepodległą.

Położenie jej zamiast się polepszyć, stało
by się gor <zem od dawniejszego, gdyi następ
stwem osobnej ugody pomiędzy Moskwą a  Tor- 
cją byłoby to, iż Rumunia ntraciłaby zbiorową 
opiekę i gwarancję mocarstw.

Dziś, kiedy nad traktatem  z S a i Stefano 
obraduje Europa, ośmielają się niżej podpisał 
pełnomocnikom mocarstw następujące przedłoży 
punkta, których przyjęcie, odpowiadając potrze
bom i uprawnionym życzeniom krajn, byłoby ró 
wnocześnie potwierdzeniem jego praw i rękojmią 
dla Europy, jak prawa i interesa te przyzna, 
tra k ta t paryski.

1) Żadna część teraźniejszego terytoijum nie 
powinna być oderwaną od Rumunii.

2) Wojskom moskiewskim nie powinno przy
sługiwać prawo przemarszu przez żadną część 
ziemi rumuńskiej.

3) Na mocy swych stuletnich a słusznych 
żądań, powinno księstwo przyjść w posiadanie 
wysp dunajskich, ujść Dunaju, wliczając w to 
WYSDy Wężowe.

4) W stosunku do swych sił wojskowych, 
które Rumunia stawiła do wojny, powinna otrzy
mać wynagrodzenie za koszta wojenne i to w 
najodpowiedniejszej formie.

5) Niepodległość Rumunii powinna być osta
tecznie potwierdzoną i terytorjum jej ogłoszone 
za neutralne.

h POD OBUCHEM.
P owI-mSć

prze:
TEOD. TOM. JEŻA.

}

r
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(Dokończenie.)

— Pan. się nie udzielasz...
~  Ach !.,. gdybyś pan wieciział...
— Domyślam się.
— Czego ?-
— Powodu odosobnienia pani...

Nie powodu płaczu mego?... Kiedym 
pana ujrzała, przypomniałam sobie rozmowę na
szą... pamiętasz pan?... w wagonie... odtworzył
mi się w pamięci każdy przez pana wymówiony 
wyraz... Ukazaieś mi pan takie obszerne i piękne 
horyzonty!... Czułam się matką* w pełni całej, 
m atką obywatelką, powołaną do przysłużenia się 
krajowi trojgiem ludzi... Czułam w sobie wolę, 
siły ; zabierałam się rozwinąć je i... widzisz pan..’, 
i... w rzeczy okazałam się istotą tak słabą, że 
dałam się złamać jak  drzewko spróchniałe... Da
łam z rąk  sobie własne moje dzieci wydrzeć... 

v' 0r° rzej i dopomogłam sama do wydarcia ich 
aw iek, co mężem moim się zw ie, 

°§  ocił mnie ze wszystkiego i z macierzyństwa
Pani... — rzekł Jan głosem łagodnym. 

iy|lfc rozumiem pani...

W szak wiesz pan, o banku w Szarogro- 
^zi®, o bankructw ie, o ruinie majątkowej wiel- 

>®j liczby obywatelstwa i o tem, że mąż mój 
jest obecnie jednym z bogatszych ludzi?...

—  Styszałem ...
— Wiesz także, że narzekają na niego?...
— I słusznie poniekąd...
— O , bardzo słusznie... Uciekłam od ma

jątku tego...
— Uważan, to za rzecz całkiem naturalną

A ł e n i e r  par Za rzecz naturalną
♦ego, ze mjftka- dzieer odbiegł^?.'..

Jan ramionami cisp»* pani Julja w krótkich

słowach, opowiedziała mu o bonie Szwajcarce i 
o edukacji, jaką ta dzieciom dała. Gdy opowia
dacie skończyła, Jan brwiami ruszył i głową 
skinął

Cóż?... — zapytała. Obwiniasz pan mnie, 
żem Kobiety te u.e wypędziła ?

Trudno obwiniać panią.. Panią samą tak 
wychowano, panią tak na matkę usposobiono, 
żeś sobie zaufać nie mogła...

— Ach !... tak .. -  złożyła ręce. Jam sama 
dotychczas nie rozumiała powolności mojej wzglę
dem Szwajcark; .. Tak... Nie wypędziłam jej, bom 
sobie nie ufała... Teraz już rozumiem... Dziękuję 
panu... Powiedz mi pan jed n ak : zkąd wzięło się 
w mężu moim usiłowanie prowadzenia dzieci 
koniecznie drogą tą a nie inną) .. czy poszło to 
wyłącznie z pobudek próżności z interesem po
łączonej ?•-■

__ W  części jednej... w drugiej zaś z pobu- 
deK innych jeszcze... Gdyby m ąż pani szedł sam 
drc ą prawdy, to tąż sam ą drogą prow adziłby i 
dzieci... Dzieci są to  naturalni sędziowie rodzi
ców w łasnych... W zgląd ten w pływ a na w ycho
wanie ogromnie... wpływa o g ro m n i... —  pow tó
rzy ł _  niestety! dobrem u w ychow aniu nie 
m ało przc.zkadza... Nie trzeba jednak  nadziei 
tracić T o  samo, że się wychowaniem tak  zaj
m ują obecnie, to że tak  powszechi -e m yślą o 
niem i nad niern p racu ją , stanowi rękojm ię po
lepszenia w przyszłości...

— Tak, panie.. — odrzekła pani Julja smu
tnie -  panu to mówić łatwo i łatwo nadzieją 
się pocieszać... dzieci nie m asz.. A : ja... z ima
n a , zmeestwiona...

— Znicestw ipna ?...—podchwycił Jan. W yjdź 
jeno pani na w ieś: co też tam dzieci!... co też 
tam materjału na ludzi?...

— Prawda!... -  zawołała, oczy na Jana 
podnosząc i na obliczu jego wzrok przez chwilę 
zatrzymując.

I uśmiech po twarzy jej się przesunął.
, Uśmiechnęła się po raz pierwszy od czasę; 

jak się z mężem rozstała.
Po chwili zapytała:

— Cóż tam z panem?... Jesteś na stacji... 
urzędnikiem ?...

— A... awansuję pomaleńku... Dla braku for
malność. nie mogłem dostać patentu na inżyniera, 
więc s:ę dosługuję... Idzie to jakoś...

— Masz przy sobie matkę i...
— Pana Dryndalskiego... Inwalid... ha!., nie 

zupełnie z własnej winy... Tak go wychowali... 
Nil gdyś matka moja u niego służyła... więc... 
wypadło to jakoś naturalnie, ze oń na starość ze 
mną kawałek chluba dzieli... On może powiedzieć 
z oświadczenia, własnego, że fortuna kołem się

o .. Ale... — tu na zegarek spojrzał —

raz to więcej garnęły, aż przyszło do tego, że 
ząjęły stanowisko we dworze, gdzie na rozpo
rządzenie swoje znajdowały książeczki, obrazki, 
papier, pióra, atrament. Dzieci te neutralizowały 
rozpacz, budzącą się przy każdym  zwrocie myśli 
ku przeszłości, w sercu kobiety p o d  o b u c h e m  

Pod obuchem znajdowała się ona ; pod obu
chem znajdował się Jan.

I tak to sobie pozostało.
O niej ludzie powiadają : „W ystępna!.. po

rzuciła męża i dzieci... zdeptała obowiązki8...
O nim powiadają: „Głup.ec!.. los własny

miał w ręku... znajdował się na drodze karjery,

A!
Nie chcę rozpisywać się o tem, co by było, 

gdyby się stało me tak a inaczej.
k o n i e c .

pora mi juz na stację,.. Za godzinę przechodzić i  idącej ku wyżynom najszczytniejszym... i zeszedł 
: będzie pociąg towarowy, rozmijający się z pasa-' z niej bez racji słusznej8...
I żerskim : muszę być obecnym, dopilnować, ażeby Tak się opinja publiczna wyraża o dwojgu 
zderzenie się nie przytrafiło... ludzi, którzy...

W yglądałam pana wczora...
• Po południu, co godzina, co półtora, po- 

l ciągi idą... Zrana tylko oderwać się mogę , i to 
i  nie zawsze...

Będziesz mnie pan jednak odwidzał ?..
— O , pani...

Bo ja, bez pana. poradzić bym sobie nie 
umiała... a tak chcę, tak pragnę... przydać się 
na co!.. To już i dobrze... Z chęci rodzi się mo
żność, tam nawet gdzie jej b r ak ;  bez chęci 

, zaś najbardziej olbrzymie gotowe możności 
| marnie przepadają. Żegnani panią... do zobaczy- 

ska... Spieszno mi do obowiązku...
* *

( bow iąztk ... obow iązek... —  pow tórzyła 
ie w duchu razy  kilka pani Julja, gdy Jan ją  

opuścił.
Zamyśliła ?:ę poważnie.
Miaic myśleć o czem . Obowiązek, Który nie- 

o1 rf Prze Jtawiał się jej tak: ponętn.e, obecnie 
przygniótł ją  ciężarem  ogrom nym  —  cGżarem 
straszliwym , w k tó rym  w szakze zawierało się je- 
dyne, iakie w sm utnej don swojej znaleźć mogła, 
pocieszenie. Stała się m atką dziatw y czeluściń- 
iskiej, m atką w sensie duchow ym , w istocie zaś 
rzeczy, nauczycielką: otaczała się chłopiętami, 
k tó re  się do niej coraz to  baruziej ośmielały, co

Z wystawy paryskiej.
XI.

Wprawdzie Sahara nie jest reprezentowaną 
na obecnej wystawie powszechnej, jednak można 
mięt o niej małe wyobrażenie, przebywając żwi
rem i piaskiem wysypaną przestrzeń, dzieląc*. 
Trocadero od głównego pałacu. Ani odrobiny na 
tej przestrzeni cieniu a upał tak  okropny, że ma 
s:ię wielką ochotę przedstawić spieczone członki 
pod wielką kaskadę Trokadera. Dostawszy się 
nareszcie do głównego pałacu w nadziei znale
zienia chłodnego miejsca, spotyka nas rozczaro
wani-, bo w całej południowej stronie panuje 
atmo^f" duszna, przypominająca cieplarnię. Pod
czas takich upałów publiczność zwiedzająca wy
stawę wyszukuje sobie kraje najchłodniejsze. Po- 
łonttn: geograficzne kazałoby przypuszczać, źe
w Moskwie będzie najchłodniej, tymczasem tam 
największa spiekota, a jedynie przyjemną atmo
sferę ma na północ położona Japonja — ona też 
cieszy się obecnie największą liczbą gości. Po
mimo takich upałów na wystawił jest zamieć 
śniegowa, i każiij może. 
szafie. Jestto  maszyna do zamrażania wody w 
butikach . — Fabrykant puszcza do niej każde
go chcącego doznać *ażeń zamieci śniegowej

w czerwcu — i rzeczywiście wszedłszy tan u, "u 
je się mróz silny, wicher ze śniegiem — jak w 
grudniu. Upał zatem zwraca uwagę na pewne 
przedmioty a jest zarazem przyczyną zaniedba
nia innych. Gdy deszcz bezustanny padał i 
wszyscy się garnęli do wyrobów kauczukowych 
la angielskiej wystawie, każdy zastanawiał się, 
:tóiry płaszcz kauczukowy mógłby być obecnie 

najpraktyczniejszym, obecnie nie zobaczysz tam 
nikogo. J a  więc zlitowałem się nad temi wyro
bami, zacząłem bliżej przyglądać się im i zna
lazłem tam przedmioty bardzo ciekawe i poży
teczne zarazem przy tak częstem obecnie karam- 
bolowaniu okrętów na morzu. Fabrykant Cun- 
ningham z Edymburga wystawił u p. n isz c z  
kauczukowy, który najtęższej osobib w nim n- 
branej nie dozwoli pójść na dno, jeżeli przypad
kiem ta  osoba wpadnie do wody. Je s t tam tak 
że i cały przyrząd do przepływania wielkich 
przestrzeni sporządzony na wzór przyrządów ka
pitana Boytona. Panowie Bartrum i Haryey z 
Londynu wynaleźli nowe płaszcze kauczukowe 
z wentylatorami. W ich szafie można także o- 
g ląds' bardzo ładne płaszcze kauczukowe dam
skie, tak  zwany driving-coat, czyli po polsku 
powiedziawszy fumański płaszcz, bo to ostatni 
szyk p; .ryski: kobieta w płaszczu kauczukowym, 
w ogromnym męskim cylindrze powożąca parą 
dziarskich koni.

Już to przemysłowi angielskiemn niemożna 
odmówić wyższości nad francuskim co się tycz] 
jakości materjałów i sumienności wyrobu. Prze
mysł francuski ma w niektórych gałęziach tę 
samą tendencję co austrjacki: stara się o ta 
niość, gdy angielscy fabrykanci tylko dobroć i 
trwałość wyrobu mają na celu. Sukna i korty 
angielskie, wyroby ze skóry, ze sta ll pobijają 
na całej linji wyroby francuskie. Szklą angie' 
skie zaś nie mogą wytrzymać porównania z fran 
cuskiemi a tem mniej z czeskiemi- Tutaj st iq 
się Anglicy rozmiarami nadrobić niedostatki. Mo 
żna oglądać np. na wystawie angielskiej jak 
curiosum kieliszki szampańskie wysokości trzech 
metrów, albo też fotel cały ze szkła.

Każdego muszą zainteresować oddzielne wj - 
stawy kolonij angielskich. Bogactwo tych kolo- 
nij i wysoki stopień cywilizacji są uwidocznione 
w surowych produktach i wyrobach. W tym kie
runku okazała Anglia na wszystkich wystawach 
wyższość swoich kolonij nad koloniami innych 
państw i prz-konała świat iż jest żywiołem naj- 
barSżfet s^tfrilizacyjnym Nie wspominam o mo 
skiewskich posiadłościach w Azji, bo każdy naj
bardziej zaślepiony zwolennik Moskwy musi uzna**, 
że całe to olbrzymie państwo nie może wytriy-



Żądania te nie przechodzą granic prawa i 
słuszności. Kongres, spełniając je, zasłużyłby so
bie na wdzięczność Rumunii i zapewnił jej sta
nowisko państwa, które będzie zdolnem spełnić 
zadanie porządku, cywilizacji i postępu. Odrębne 
interesa lada rumuńskiego pozostają w naj
zupełniejszej także zgodzie z ogólnemi prawami 
Europy.

W skutek położenia geograficznego interes 
Rumunii jest zarazem interesem Europy i gwa
rancją pokoju Europy na Wschodzie.

A ponieważ przejętą jest Rumunia przeko
naniem, ponieważ czuje, na jakieby wystawioną 
była niebezpieczeństwo nietylko jej, ale i Euro
py przyszłość, gdyby zrabowano jej brzeg rzeki 
i odcięto od morza, z powodów tych usiłuje iząd 
rumuński utrzymać całość swego terytorjum i o- 
śmiela się wyrazić nadzieję, iż kongres berliński, 
który ma stanąć w miejsce paryskiego, bliżej o- 
kreśli na korzyść jej gwarancję praw jako pań
stwa, którą to gwarancję w zasadzie zapewniła 
sama Europa w traktacie z r. 1856.

Pełnomocnicy Rumunii:
(Podp.) J . C. Bratiano, prezes ministerstwa. 

M. Cogolniceanu, minister spraw zagranicznych.
Do memoriału tego dołączone zostały doku

mentu dyplomatyczne w francuskim języku, jako 
t o : konwencja z 4. (16) kwietnia 1877, zawar
ta  pomiędzy Moskwą a Rumunią, depesza pułko
wnika Ariona z d. 11. stycznia 1878 r. w Adrja- 
nopoln, list ks. Gorczakowa z dnia 11. stycznia 
1878, uchwały Izb rumuńskich z d. 26. stycznia 
1878, okólnik ministra Cogolniceanu z d. 15. lu
tego 1878 r., nota tegoż ministra do Wys. P o r
ty z d. 15. stycznia, memorjał o kwestji bessa- 
rabskiej z d. 9. marca 1878; okólnik ministra 
Cogolniceanu z dnia 28. marca i depesza do ks. 
Ghiki z dnia 5. kwietnia 1878, i w końca okól
nik tegoż ministra do dyplomatycznych ajentów 
Rumunii z d. 11. kwietnia 1878 r.

Wypadki kaliskie.

może.

Kaliszanin podaje opis następujący:
„I z najczystszego nieba piorun wypaść

Gromady pobożnych dążyły do kościoła św. 
Mikołaja, zkąd wyjść miała doroczna parafialna 
procesja. Na niebie nie było żadnej chmurki. Po
wabne Kaliszanki w najpiękniejszych swych stro
jach, zapełniały trotuary ulic sąsiadujących z ko
ściołem.

dzib losu, poumieszczali czemprędzej w oknach 
wizernnki Chrystusa, Najświętszej Panny i świę
tych, co pożądany wywierało skutek.

Przez ten czas władze cywilne i wojskowe 
łącznie z kilku kapłanami, starały się wpłynąć 
na uspokojenie rozżartych tłumów; odważniejsi 
z chrześcian przyjmowali pod swą opiekę wy
straszoną żydowską dziatwę, i odprowadzali ją 
w bezpieczne schronienia.

Święty obrzęd ukończył się tymczasem bez 
przeszkody, ale kres jego był niejako hasłem roz
poczęcia na nowo dzieła zniszczenia z podwojo
ną zaciętością. Tłumy rozdzieliły się na grupy, 
i rozbiegłszy się po różnych ulicach, tłukły okna 
mieszkań i szyby wystaw po sklepach żydow
skich.

Około godziny trzeciej zaczęto się rozcho
dzić, i chociaż do późuej nocy tu i owdzie zda
rzały się zbiegowiska, nie miały już jednak gro
źnego charakteru, a ostrożności, przedsięwzięte 
przez władzę, dozwoliły użyć wypoczynku po tak 
burzliwym dniu, strudzonym i wystraszonym mie
szkańcom.

Oprócz kilku guzów i lekkich skaleczeń, nie 
mamy na szczęście powodu opłakiwać smutniej
szych następstw; szklarze i inni rzemisślnicy cie
szą się zapewne w ducha z obfitego źródła ry
chłego zarobku.

Tyle o samym fakcie."
W dalszym ciąga dodaje jeszcze Kalisza

n in: .Noc z zeszłej niedzieli na poniedziałek
dziwny, ho dawno niebywały w naszem mieście 
przedstawiała obraz. Po smutnych a  wstrętnych 
scenach, odegranych przez sfanatyzowany i cie
mny tłum w dzień, obawiać się należało niepo
rządków nocnych.

Dla zapobieżenia tema władza przedsięwzię
ła wszelkie możliwe środki. Przed każdym z ko
ściołów postawiono hozarów na koniach, patrole 
złożone z żołnierzy miejscowej komendy i s tra 
żników ziemskich, jak również z członków ocho
tniczej straży ogniowej, przebiegały ulice, a po 
północy nadeszły do miasta trzy szwadrony kon- 
systującego tu pułku huzarów, które znajdowały 
się o mil kilka,

od wschodu i południa o 200 mil kwadratowych 
i 400 tysięcy mieszkańców. Natomiast od zacho
du przydzielono do Serbii jedynie tylko Mały 
Zwornik, forteczkę niewielką, położoną nad brze
giem Driny. O ile więc kongres okazał się hoj
nym i szczodrym w obdarzenia Serbów od wscho
du ; o tyle zdradził liezwykłe skąpstwo gdy we
szła na stół granict zachodnia i południowo- 
zachodnia Serbii. Ni« dozwolił tedy Serbom ani 
zbliżyć się do Mitrofricy, mieściny, do której do
biega, i w której si$ kończy kolej Salonicka, ani 
też nie obdarzył Seibów chociażby piędzią ziemi 
bośniackiej. W chwili przeto gdy toczyły się o- 
brady nad sprawą serbską widocznem już było, 
że kongres c o ś  jus postanowił w sprawie bo
śniackiej, i że to c ® ś nie jest, skierowane na 
korzyść Turcji, boć przecie dotąd kongres nie 
zdradził wcale oszciędnośei w szafowaniu zie
miami tureckiemi. Gdyby rzecz szła tylko o 
względy na Turcją, byłaby przecież Moskwa do
bijała się o powiększenie Serbii od zachodu; 
tymczasem zaś obecnie siedziała cicho, zapowie
dziawszy otwarcie, iż w tej mierze pozostawia 
Serbię opiece i wspaniałomyślności Austrji, ży
wiąc nadzieję, iż Serbia pnez  to nic nie straci 
że odtąd nie Moskwa ale Anstrja opiekować się 
nią będzie. Zwróćcie tylko uwagę na to, ile w 
tern oświadczenia Moskwy jest hipokryzji, ile je
zuity zmu, jak znakomity temat do przyszłych a- 
gitacji w Serbii przeciw Austrji. Moskwa wie
działa dobrze, że na tej opiece austrjackiej Ser
bia straci, i dlatego właśnie oddała Serbię pod 
opiekę Austrji.

Już z tego zachowania się Moskwy podczas 
debaty nad sprawą serbską, mogli tureccy dele
gaci, gdyby nawet nie mieli żadnych innych in- 
formacyj, wysnuć wniosek, że coś się święci nie
dobrego z Bośnią. Ale wiedzieli oni nadto, że 
przed plenarnem posiedzeniem kongresu odbyła 
się prywatna konferencja pod przewodnictwem 
Bismarka i z współudziałem wszystkich człon
ków kongresu i  wyjątkiem tureckich delegatów. 
Tych jednych nie zaproszono na tę konferencję, 
i rzecz prosta, bo na niej właśnie debatowano 

[nad tern, w jaki sposób obdarzyć Austrję man-

Bismarka i udał się z prośbą do Salisburyego, a 
Salisbury przyrzekł uczynić tej prośbie zadość.

Takie pertraktacje poprzedziły dzisiejsze 
posiedzenie kongresu. Skoro więc załatwiono 
sprawę serbską, Salisbury powstał i w imieniu 
Auglii zaproponował, aby Austrja wkroczyła 
do Bośnii i przywróciła tam porządek. Na za
pytanie Bismarka, ażali Austrja na to się zga 
dza, podniósł się Andrassy, i począł wyłuszczać 
znane całemu światu powody, dla których Au
strja chętnie na plan ten przystaje. Podczas jego 
mowy przerywał mu parę razy hr. Corti, żąda
jąc wyjaśnień, a czynił to tak złośliwie, że An
drassy w końcu, zirytowany do żywego, odpo
wiedział mu, że radzi, aby hr. Corti wczytał 
się bacznie w memorjał, który Austrja w spra
wie bośniackiej składa na stół kongresu, a pe
wny jest, że wtedy ministrowi włoskiemu wszy
stko przedstawi się zupełnie jasnem.

Po Aadrassym z i brali głos Turcy i podnie
śli przeciw temu planowi zarzuty, a więc na-

Projekt taki podobno m3 być przedstawiony 
sejmowi tyczący się ' reform szkolnych, winienby 
koniecznie objąć i higienię, potrzebę zaprowadzenia j ma j
której do szkolnego nauczania uznały ciała
wszech miar w tym względzie kompetentne jak o 
zjazdy lekarzy i przyrodników polskich pod prezy* 
deneją dr. Józefa Majera prezesa akademii odbyte, 
jakoteż i Towarzystwo pedagogiczne. W  tym cela 
złożone petycje W ydziałowi krajowemu, Radzif 
szkolnej i Radzie miasta Lwowa od lat trzech cne' 
kają życzliwej odpowiedzi. Życzliwej — powiadamy, 
bo brak czasu i pieniędzy —  w sprawie gdzie 
idzie o nauczanie pielęgnowania zdrowia, nie po-
winniby nigdy stawać się przyczyną odmowy, __
chociażby z tej tylko racji, te  na tyle Innych o 
wiele mniej ważnych przedmiotów, jakoteż na nauk^ 
o pielęgnowaniu roślin i zwierząt znajdnje się zaw
sze czas i pieniądze.

* N. N. z Kop. nadesłała nam 5 złr. dla oso 
by słabej, potrzebującej wsparcia.

T
— W spraw ie em erytury  artystów  sceny 

lwowskiej. Podług statutu emerytnry fnndacjl
przód, że plan teu  odbiera od Turcji prowincję
w iększą od Bułgarji, powtórc, że B ośniacy nie , _ - - - -------
życzą sobie w cale przyłączenia do A ustrji ( i w !  ' ?• • “r. bkarbka, każdy artysta, aby otrzyj/
tej m ierze pow ołali s ię  ua memorjał D espotow i-1 ”!a .m .s  po 0WS ®m®rytury musiał od czasn p r z y  
cza), potrzecie w reszcie, że Turcja jest dość s il-  i 8 4PI8nla 8W®5° do fundacji pozostawać przynaj- 
n% przeprow adzić w B ośaii żądane reformy, gdyż “ ni0J at przy teatr2;« lwowskim, Z powodu
ma tam  przeszło  50 000  wojska. Z tych  powo- j ^ b e r t a  który na dal nie może już grywać ua
dów Turcy protestują p rzeciw  tem u planow i; n i e , t a j Ze .  a a . “ y w wysokim stopniu rozwiniętej,
opuszczają jednak sali kocgresu, gdyż n ie mają y Zla kraJ°yy > aby mógł mu udzielić połowę
ku temu specjalnej instrukcji z K onstantyno- i ®mery ury ’ postarać się mnsiał pierwej o zmianę 
pola ' . tego paragrafu statutn emerytalnego. Po usilnych

Bism ark k ilkakrotn ie im przeryw ał, a w : 8taran‘aęb “areszcie przez w szystkie instancje prze- 
końcu zam knął im form alnie usta, ośw iadczy w - . f r.°^a z l . ydział krajowy zmniejszenia owych 10 
szy, że spraw a ta, zdaniem  jego, je s t  zupełn ie . a . ° P.1? ® 111- Ale że Hubert dopiero od 4 lat 
załatw ion a, i że oa zam yka posiedzenie. j w Plsa SI$ ® emerytury, a w takim razie tylko ‘/*

Owóż teraz uasuw a się  pytanie, czy takie i emeI y “J /.  J  ° , yi? ’. y krajowy w łożył 
za ła tw ien ie  spraw y jest jednoznaczącem  z u d z ie -:!14 yre ea obowiązek utrzymania Hnberta 
leniem  m andatu A ustrji?  Turcja zaprotestow ała, i?8ZCZe. p*zez . , przy 80®nie; rozumie się, pro 
Francja m ilcza ła , W łochy w yrażały się  dwuzua- f or>n<* y °> i płacenia mn po ^0 z ł. miesięcznie.
czuie, — więc gdzież jest jeduomyślność nchwa-j

Porządek i spokój mieszkańców, niczem na- > da tem polecającym jej okupację Bośnii i Herce-

Nagle u wejścia do kruchty, rozeszła się 
wiadomość, streszczona w tych słowach: „Żydzi 
ciskają kamieniami w świątynię, na rynku bu
rzą i rozrzucają ołtarze." W mgnienia oka, jak* 
by pod wpływem iskry elektrycznej, pospólstwo 
lawiną rzuciło się na rozpierzchających się w 
różne kierunki żydów, zajmnjących, jak  wiadomo, 
przeważnie tę część miasta. W okamgnieniu też 
powyrywano wszystkie podpory od drzewek, ko
ściół otaczających, połamano wiele z pomiędzy 
takowych i rozrzucono się w pogoń za zbie
gami.

Dano znać władzom, z których rozporządze
nia przybyły, w ciąga pół godziny, dwa oddzia
ły miejscowego hatalionn i te, o ile się dało, u- 
siłowały przywrócić zakłócony porządek. Do- 
wódzca konsystującego, a rozesłanego na nie
szczęście na letnie leże, pułku huzarów, uspaka
jając strwożoną publiczność, zachęcał nie wie

mszonemi nie zostały."
Mimo, że opis ten był pod cenzurą moskiewską) 

układany, a zatem prawdy całej podać nie mógł

l gowmy
Dzisiaj w południe odbyła się ta  konferen- 

rencja. Miała ona na cela wyszukanie drogi ta
przebijają z niego dwa fakta: raz, że żydzi p o -! ki ej, aby obejść trudność, jaką przedstawia gło- 
częli tę historję świętokradzkim napadem na re-1 sowanie, a mimo to udzielić Austrji taki man-
ligijne obrzędy katolików, a powtóre, że i p o ' dat, któryby miał wartość jak gdyby był wy-
wszystkiem kościoły katolickie trzeba było obsta- ! szedł z pod głosowania. Wiadomo bowiem, że na 
wić strażą dla obrony od żydów. Nareszcie fakt, • kongresie nie może istnieć tak jak w parlamen
że Moskwa, choć wiedziała, na co się z a n o s i . tach większość i mniejszość. Uchwały jego po-
wojsko z Kalisza wydaliła o parę mil. winny być jednomyślne, inaczej nie mają żadne

nauii. ... v .u. ^ a do najwyższego stopnia posuniętą
ł»? Zobaczymy, jak tę sprawę wytłumaczą sfery | ^ z®lę<l1|? ^ r }Vydf iala krai°w®e<> dla artysty, spo- 
ofićjalne (wytłumaczyły właśuie odwrotnie niż; a a , y zia J®Bzeze naJni®8*aszoiej8za napaść, 
wypada z relacji naszego korespondenta; p. r.).j, a a sa“ a nap spotkała i dyrekcję teatru 

PM . tnmrrp*!, intr-n «1p Infc n ‘kt6rłl pmedtem przez rok i dwa miesiące płaciłaNas ępne posiedzenie kongresu jutro, ale już o w . _.p , „ , . , - •
Bośnii mowy nie będzie. Prawdopodobnie sprawa , . . p , z w; a- C, .C1. s<? do niczego
grecka wniesiona zostanie na stół obrad, gdyż, u y n 8 mog,a’ a y yko dostać emerytnrę,
  A   i; !a teraz wzięła na siebie obowiązek płacenia mu

Y
przed godziną greccy delegaci otrzymali bilety,;' wzięła obowiązek płacenia mu
zapraszające na jutrzejsze posiedzenie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

jeszcze przez rok po 20 zł. miesięcznie, aby ta  V  
emerytnra większą wypadła 1

— Wiec w łościański w K rakowie. Przez  
oba święta odbywał się tam wiec ludowy, na który 

I przybyło z różnych stron kraju około 300  w ło- 
Lwów dnia 2. lipca. 'ścian; niektórzy z nich szli pieszo 7 a nawet 9

* Nowy wydział Towarzystwa Harmonii ukon- drogi. Przeszło 100 gmin było reprezentowa- 
J i nych, niektóre przez wójtów swoich lub innych u-

dzące co począć duchowieństwo i pobożnych do jednocześnie zaszły podobneż sceny w Błaszkach 
odbywania swoim trybem procesji, co też rze- i Warcie, gdzie żydzi również ustąpić musieli.
czywiście i bez przeszkody do skutku przyszło 
Nieporządki jednak na nlicach okalających ko
ściół św. Mikołaja i w całej żydowskiej dzielni
cy, wzmagały się.

Wieść o tem, co zaszło, lotem strzały roz 
niosła się po najbliższych wioskach i przed u- 
pływem godziny, gromady włościan z Dóbrca, 
Noskowa, Ogrodów, Piwonie i Tyńca, uzbrojone 
w pałki, widły, kłonice i cepy, zapełniły ulice 
wyżej wspomnione. Grad kamieni posypał się w 
okna mieszkań, zajętych przez izraelitów, strza
skano drzwi synagogi i mikwy, gdzie potłuczono 
i poniszczono wszystko. Pisk, krzyk, wycie, brzęk 
szyb tłuczonych, łoskot wyłamywanych ram o- 
kiennych, sprawiały dreszczem przejmujące wra
żenie.

Przestraszeni mieszkańcy chrześciańskiego 
wyznania, bojąc się podobnego dla swoich sie-

Równocześnie, a raczej przed historją ka-j wartości Owoż w danym razie o jednomyślności; stytuował się wczoraj, wybierając sekretarzem p rzędńików gminnych. W T b o tę , gdy L  S . S  
liską zaszły wspominane już pobieżnie wypadki i ®°wy być nie mogło, gdyż wiedziano naprzód, Szweykowskiego, gospodarzem i skarbnikiem byli Eebraaji 0(jbył0 się o godzinie w pół do dzie- 
w Zduńskiej Woli, Błaszkach i Warcie. Poczęło że Turcy protest założą. Zdecydowano się więc bickiego, a dyrektorem Marka Ludwika. aiątej nabożeństwo w kościele ksks Franciszka-
 - J n , . , , .  -  —  - z góry na to, że sprawy pod głosowanie odda-) * Do najprzyjemniejszych a całkiem nowych i n6V w  czasie którego miał stosowue kazaT m on .

wać me będą, i że trzeba będzie ją roztrzygnąć - oryginalnych zabaw w tym roku nalaiyć będzie stniałnwHki którv wiać
pomimo woli Turcji. Ale nadto należało się za-;bal maskowy połączony z festynem, tombolą, po- dzali wiojjc’ianie pami%tki krakowskie, Mianowicie 
pewnić, ażali oprocz Turcji me podniesie opozy- chodami masek, żywemi obrazami itd., który dnia skarblec „ obv królewskie
cji które jeszcze mocarstwo. Bo toby znacznie. 13. lipca urządza Towarzystwo „Harmonia“ w O ' ^ ^ ’ ffr° y kr61ewakie- mnzenm przemysłowe 
sprawę skomplikowało i wprostby jej kark skrę- grodach nmyślnie w tym celu przystrojonych. W j ' w ła ĉiwv wieo rozDoc7ał sin no o-od înie s«i 
ciło Niechby protest Turcji poparły n. P- Wto- 8kład programu wchodzi takie koncert I pr*edsta-fw gaIi Towarzystwa strzeleckiego. Okrom włościan 
chy lub Francja, a plan austrjacki rozpłynąłby wieme teatralne zatem wszystkie możliwe rozryw-; zebrało się w/ele innych, w ogólnej liczbie około 
się w chmurach Żeby zupełną mieć W tej mie- ki w jedną całość połączone. W  Warszawie podo-| 500 os6b. Zagaił Łebya^ 0 maJg. stojałowskl sto
rze pewność, zebrała się owa konferencja. ;bny bal, cbociai z mniej doborowym programem, J wami. nNieoh będzie poohwaiony Jei ug Chrystus* 

Drugim celem jej zebrania się była kwestja przyniósł Tow. dobroczynności dochodu 3000 rs. t pr2ed8tawił na przewoć iczącego p. Borzęckiego 
etykiety. Szło o to, kto ma zaproponować, aby Komitet lwowski poczynił tak świetne przygotowa- z  obywateli wiejskich nie było nikogo- także re- 
Austrja zajęła Bośnię i Hercegowinę. Andrasse-1 ma, że nie wątpimy o powodzeniu zabawy. Bliższe dakcja Ceasu nie uznała za potrzebne ^ ygłać gwe 
mu me wypadało. Bismark jako prezydent me szczegóły podamy później. 8praWozdawcę. Powitał zebranie, włościanin 1
mógł; Moskwa nie chciała przez wzgląd na Ser-j * W ciągu roku począwszy od daty ogłoszenia Brzegów ndatnym wierszykiem własnego układa, 
bjfi, której uczuć nie życzy sobie wcale drażnić. Wyjtisie dzieło in 80 obejmujące około 30 arkuszy Potem ks. Stoj&łowski mówił o historji i zn&cze 
Trzeba więc było wybierać pomiędzy Włochami, druku p. t„ „ T e k a  l i t e r a c k o - p o l i t y c z n a  uiu wieców. Jan Siemieński mówił o postępie i sta- 
Francją i Anglią. ~*Atoli Francja od początkn ^ . y a t o n a  Cl i l i  era. -  Zuwiorai W sobie będsrio;ra»in »ig o polepszenie bytn doczesnego, dowodząc 
kongresu przybrała postawę tak szlachetną i gtndja literackie i polityczne, życiorysy, opisy po - ’ że kościół się im nie sprzeciwia, owszem je wspo* 
uczciwą, że nie było sposobu proponowania jęj, dróiy, rzecz o stosnnkach galicyjskich i o stano- maga. Mówiło też jeszcze dwu włościan, jeden z 
aby wniosła projekt mający na celu grabież i wjgku polaków wobec kwestji wschodniej. — Cena Brzegów, dragi z Rzepiennika strzyżewskiego; tra* 
łupieztwo. Zaproponowano więc Włochom; te prenumeracyjna za egzemplarz 2 złr. Składać je fne ich uwagi rzęsistemi obsypywano oklaskami.

się, według Wieku, w Zduńskiej Woli, mieście 
fabrycznem, gdzie ludność katolicka uderzywszy 
w dzwony na alarm, gromadnie rzucała się na 
znane powszechnie słupy z drutami, zatykane w 
ziemię przez żydów nieopodal rogatek miejskich, 
i słupy te zrzynała piłą, lab po wykopania, 
obalała ua ziemię. Cała ludność żydowska z 
fantastyczną zajadłością uderzała znów na kato
lików; wszczynała się więc bójka, w której kato 
licy ponieśliby wkońcu stanowczą porażkę, gdyby 
Nismcy, miejscowi robotnicy fabryczni, nie przy
szli katolikom z energiczną pomocą, w skutek 
której żydzi zupełną ponieśli klęskę. Prawie

Sądy zjechały już na grunt i prowadzą śledztwo, 
w skutek którego wiele osób powołano do od
powiedzialności.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
B e n in  d. 28. czerwca. 

Nadzwyczaj ważnem i prawdopodobnie wiel
ce doniosłem w następstwa będzie dzisiejsze, 
ósme z rzędu posiedzenie kongresu. Porządek 
dzienny wyznaczał debatę nad trzema sprawami 
serbską, bośniacką i czarnogórską.

Z serbską dano sobie prędko radę. Sandża- 
kat Niszański i część sandżakatn sofijskiego (re
sztkę z tego co przydzielono do Bułgarji) odda- 
no Serbom i tym sposobem powiększono księstwo

jednak uchyliły zręcznie propozycję. Pozostawała można n osób, które się łaskaw ie najęły zbieraniem 
więc tylko jedna Anglia; jej przeto uch -vy- prenumeraty, jaketeż w redakcji Gazety Narodowej. 
cono się jako za deskę zbawienia, e e i ona * p0pjg roCzny nczlli6W j uczennic szkoły w za-
odrzuci, Plan austrjacki A“ * kładzie głuchoniemych we Lwowie, odbędzie się 6. ----------m ---------------     r~ v
drassy odważy się sam być orędownikiem swego H b r> 0 godzlnie 9tej- przed poiudniem, w sa -iBtWlh do Towarzystwa, które tem samem zawią 
projektu. Atoli Anglja me odrzuciła, raz dla lach w{a8neg0 zaki-adn na Łyczakowie. Ponieważ; 8aaem zostało. Na tem posiedzeniu powzięto dwie 
tego^ że potrzebuje pomocy austrjackiąj W spra- popigy pubiitfzQe na dzieci głuchonieme bardzo ko-juchwały: Odbywać wiece, w szczególności miejsco-

W końcu przedstawił monsign. Stojałowski, że do 
skuteczności wiecu potrzeba, aby zawiązano Towa
rzystwo oświaty Indowej i przedstawił w streszcze
niu ustawy Towarzystwa. W szyscy obecni przy-

wach azjatyckiej Turcji, powtóre, że ją do tego rzygtnje wpfywają, przeto zaprasza dyrekcja rze-iw®> * uznano ich pożyteczność, odmawlaj'ąc nie- 
uprosiła Moskwa, Bismark zażądał od Korcza- CZQ - gzko{ najuprzejmiej szanowną P. T. publi-1kt6rym 1>dziom z miasta i redakcji prawa do te
kowa, aby się udał z tą  propozycją do Salisbu- czno8  ̂ do zaszczycenia popisowych swą obecnością . ®°» a^®by ich zdanie więcej mogło mieć wagi, jak
ryego; Gorczakow musiał być posłusznym woli jak najiiCZQiej

mać konkurencji z Kanadą lub Australją, lecz 
zwrócę uwagę na kolonje francuskie, hiszpańskie 
i portugalskie; wszędzie uderza nas ich niższość 
od angielskich chociaż hiszpańskie i portugalskie 
do najstarszych należą. Jeden tylko produkt po
siadają kolonje portugalskie, hiszpańskie i ni
derlandzkie w lepszym gatunku niżeli angiel
skie a to cygara i tytonie. Lecz jestto więcej 
darem natury aniżeli wynikiem ducha przedsię
biorczego. Cóżby naprzykład przyszło koma w 
Europie z odkrycia groty, w której jaskółki się 
gnieżdżą? nic. Tymczasem Niderlandczycy od
krywszy taką grotę na wyspie Jawie ciągną z 
niej większe stosunkowo zyski, niżeli Anglia z 
kopalń złota w Australii. Lecz na to trzeba 
Chińczyków, którzy gniazda jaskółcze uważają 
za największy specjał i płacą po 5 franków za 
jedno, tak  że 60 kilogramów gniazd jaskółczych 
wypada na 25.000 franków I

Wystawcy kopalń złota dają często powód 
do nieporozumień. Kompanje eksploatujące miny 
złota dla lepszego poglądu na ich działalność 
wystawiają imitację brył złota, które wydobyto 
od zawiązania spółki. Przed taką imitacją bryły 
często słyszy się okrzyk podziwu:

— Jakto, więc to jest bryła złota wartości 
2500 miljonów franków!

— Nie panie, to jest drzewo wyzłacane 
przedstawiające taką bryłę.

W jednej chwili cały tłum ciekawych roz
prasza się na wszystkie strony, doznawszy tak  
niemiłego rozczarowania. I jak można się dzi
wić żydom, że już tysiące la t tańczą około zło
tego cielca, kiedy bezforemna bryła złota gro
madzi mnóstwo wielbicieli?

Wystawa broni palnej, która w tak olbrzy
mich rozmiarach przerażała nas na wystawie 
wiedeńskiej, ogranicza się prawie wyłącznie na 
broni myśliwskiej. Widocznie rząd francuzki 
chciał oszczędzić indom widoku morderczych ma
chin Krupa, Armstronga, Uchatiusa i innych do
broczyńców ludzkości. Konstrukcja broni myśliw
skiej bardzo małym uległa zmianom i ulepsze
niom. Jeden z fabrykantów francnzkich wymyślił 
fnzję o trzech lufach, lecz to pomysł nieszcze
gólny, bo broń myśliwska powinna być przede- 
wszystkiem lekką. Lekkością odznaczają się 
szczególnie dubeltówki angielskich fabrykantów, 
u nich też amatorowie najwięcej zakupili broni, 
zanważyłem tam nawet broń nabytą przez hr. 
Branickiego i hr. Zamojskiego.

Jednego przedmiotu napróżno szukałem na 
wystawie amerykańskiej sąsiadującej z angiel
ską, przedmiotu, o którym czytaliśmy tyle pię
knych rzeczy. Mówię tu  o fonografie Edisona. 
Należało się spodziewać, ie  ten ósmy cud świata 
będzie pomieszczony na pierwszem miejsca, i bę
dzie stanowił gn a t attraction wystawy amery

kańskiej. Nie wiem z jakich powodów nie ma go 
na wystawie, ehociaż pokazują go przez dzień 
cały na bulwarach w sali hotelu des Capucines. 
Oczywiście pospieszyłem tam, aby usłyszeć i zo
baczyć własnemi oczyma ten instrnment, co ma 
nam unieśmiertelnić arję P a tti i słodkie dźwięki 
skrzypiec Wieniawskiego lub Wilhelmyego. Wstęp 
kosztuje 2 franki — bardzo tamo — gdy się 
zważy cudowność instrumentu. W niewielkiej sa
li, na estradzie stoi przyrząd, składający się z 
walca dosyć sporego, obłożonego felią, z wagi 
zupełnie podobnej do wagi zegarowej, za pomo
cą której dokonuje się obrót walca, i z maleń 
kiej tuby. Na estradę wstępuje jakiś jegomość, 
zapewne uczeń Edisona, i wprawiwszy walec w 
ruch, przez tahę wymawia donośnym basowym 
głosem słowa: „Fonograf ma zaszczyt przedsta
wić się szanownemu zgromadzeniu", te same sło
wa, któremi, podług dzienników, fonograf powi
ta ł akademię francuzką. Pochlebiło to wszystkim 
obecnym, niektórzy nawet pozdejmowali kapelu
sze z uszanowaniem. Teraz kolej na fonograf, on 
ma powtórzyć słowa, wymówione przez uczonego 
basistę. Walec wprawiony już w ruch,'wszyscy 
z wytężeniem słuchają... J a  siedziałem o krok 
od fonografu, i.zaręczam  państwu, że ani słowa 
uie zroznmiałem, słyszałem tylko coś jakby gda
kanie zachrypłej kary Ale może fonograf nie u- 
mie po franeazkn. Wstaje jakiś barczysty Mo
skal, i wkrzykuje do instrumentu najwyraźniej: 
„Czerna ty Jewrej tak  gromko kriczisz, limony, 
pfelsiny, haroszi", i jeszcze jakichś parę słów, 
których nie pamiętam. Walec wprawiony w ruch, 
ja i Moskal nadstawiamy uszy, znowu to samo 
gdakanie, a z pomiędzy wszystkich słów zrozu
mieliśmy tylko „Jewrej". Widocznie to słowo zro
biło na fonografie wrażenie. Próba gadania skoń 
czyła się — cicerone prosi którą z obecnych 
dam, aby zaśpiewała do fonografu. Jakaś angiel
ka wstaje, i dosyć przyjemnym głosem odfono- 
grafowała piosenkę angielską. O Patti, Gabbi, 
Jakowickal jeżeli z daleka zobaczycie fonograf, 
zamknijcie szczelnie usta, ażeby się wam jaki 
ton nie wyrwał, bo gdyby za sto lat jaki przy
szły Hanslick odegrał na fonografie arję przez 
was odśpiewaną, myślałby, że żadna z was nie 
miała nawet tyle głosu, co najgorsza z arfistek. 
O rozróżnieniu wyrazów nie było i mowy, lecz 
dźwięk głosu zupełnie nie przypominał głosu 
ludzkiego. Nareszcie ostatnia próba — waltor- 
nista wtrąbił do fonografu całą arję. Czy uwie
rzycie szanowni czytelnicy, że między głosem 
Angielki a głosem trąby nie było żadnej różni
cy! Jedno tylko można było fonografowi przy
znać, że wszystkie kiksy waltornisty powtórzył 
najsumienniej. Było to rodzajem tortury dla nie
szczęśliwego muzykanta. Może być, że kiedyś fo
nograf wydoskonalą tak, iż przynieś.e ważne ku

rzyśei ludzkości, lecz w dzisiejszym stame jeszcze  
mu daleko do pozytywki. miejskiej szkole przemysłowej pod osobistem prze

Byłem obecnym jako widz na ostatniem po- wodnictwem prezydenta m. Jasińskiego w wielkiej 
siedzenia kongresu literackiego, na którem W ik - , sali ratnszowej. Uroczystość zagaił dyrektor szkoły  
tor Hugo proponował zniesienie prawa spadko- dr. Czesław Rodecki, kilku słow y, poczem powitał 
bierstwa własności literackiej. Mowa ta  była na- zgromadzonych w imienin reprezentacji miasta pre- 
strzępioną fajerwerkowemi paradoksami, niema- zydent, a następnie miał w imienin grena nanczy- 
jącemi z logiką nic wspólnego. Oto jeden z głó- i cieli zakładu dr. Karol Benoni piękną przemowę,

{ zdanie 300 polskich gospodarzy i przeszło 100
. . . . . .  : gmin. Powtóre uchwalono i zawiązano Towarzy-

Uroczjstuso rozdania nagród odbyła się w 8t w0 oświaty.

wniejszych ustępów mowy:
Autor wie co robił" 
Społeczeństwo wie czego chce!"

j nacechowaną polorem akademickim, która stanowiła 
najświetniejszy pnnkt programn.

Następujący nczDiowie odznaczeni zostali na-
„ Autor daje książkę, społeczeństwo przyjmu-' grodami pienięinemi w książeczkach kasy oszczę- 

je ją  lub odrzuca. Książkę stworzył autor, los dności: a) Uczniowie knr«n specjalnego : 1) Chor-
książki leży w mocy społeczeństwa."

„Spadkobierca nie tworzy książki; on nie 
może używać praw autorskich. Spadkobierca nie 
daje powodzenia książce, on nie może nżywać 
praw społeczeństwa."

„Autor wie co czynił"
„Społeczeństwo wie co czyni!“ 
„Spadkobierca r -  nie 1“
Zapomina Wiktor Hngo, że najczęściej spo 

łeczeństwo nie wie co czyni. Iluż to wielkich 
ludzi zginęło śmiercią męczeńską, ilu poetów 
wielkich umarło głodową śmiercią i to z winy 
tego społeczeństwa. Gdyby Wiktora Hugo śmierć 
była zaskoczyła w roku 1844 byłby umarł auto
rem wygwizdanym przez to społeczeństwo. I  dla 
tak niewdzięcznego społeczeństwa mieliby byli 
jego małoletni synowie zrzekać się korzyści, któ
re wyrosły z rehabilitacji dzieł ojca ?

Powiedzmy stylem Wiktora Hugo :
„Logika jest słońcem !“
„Poeąa, księżycem!"
„Jak słońce przestanie świecić to i księżyc 

djabli wezmą! “
Oczywista rzecz, że zgromadzenie, pomimo 

tego, iż jednomyślnie oklaskiwało wykrzykniki 
wielkiego poety, uchwaliło jednogłośnie odrzucić 
jego wniosek. Tym razem społeczeństwo litera 
ckie wie czego chce. Publiczność w teatrach pa- 
ryzkich przerzedziła się znacznie, w niektórych 
można nawet oglądać kompletne pustki. Tylko 
Theatr Frangais znakomitą sztuka Augiera „Les 
Fourchambault" zapełnia teatr i Wielka opera— 
nie operą lecz ciekawością cudzoziemców oglą
dania schodów i wspaniałego foyer.

Bal, który miał się odbyć w ministerjum 
wojny 28. bm. został odłożony z powoda śmierci 
królowej hiszpańskiej, która jak powiada Jour
nal Ofńeiel, „ b y ł a  s p o w i n o w a c o n ą  z 
F r a n c j ą . "  Królowa spowinowacona z republi
ką, to także coś nowego, czego nie p”zewidział 
rabi Ben-Akiba. Uroczystość narodowa odbędzie 
się z pewnością 30. czerwca — jeżeli pizypad- 
kiem w tym dnia nieam rze jaki król albo królo
wa spowinowaconą z F ran c ją !

kawy Konst. 20 zlr., 2) B&zylewicz Michał 20, 3) 
Stoekl Ang. 15, 4) Wajdowski Kaz. 15 złr.

Nagrodę w przyborach do rysunku otrzymał 
5) Bańkowski Stan. b) Uczniowie knrsn przygoto
wawczego: 1) Fiebich Karol II. a 10 zlr., 2) Bor
kowski Jan H . a 10 złr. (uczeń drnkarni Gaz. 
Nar.), 3) Zarzecki Konst. II. a 10, 4) W iller Flor. 
II. a 10 (nczeń drukarni Gaz. Nar.), 5) Wiesner 
Zyg. II. 10, 6) Seniów Grzeg. II. b 10, 7) Tym- 
czak Ant. I. b 10, 8) Bojkowski Gust. I. b 10, 
9) Tabac-iyński Józef I. b 10, 10) Skarbek Fr. I. 
b 10, 11) Karpiński Maks. 9, 12) Momocki Piotr 
I. c 10, 12) Krynicki Stan. 1. c 10 złr.

Listy pochwalne otrzymali z knrsn spe3jabego :
1) Różycki A n t , 2) Koczerski Marjan, 3) Chrypiak 
Stan., 4) Lichtarski Stan., 5) Beitowski Karol, 6) 
Sydor Lnd. — Z klasy I I .- 1) Leibfritz Józef, 2) 
Kozłowski A dam , 3) Cikowski Stan., 4) Hntter 
Winc., 5) Mrozek G n st, 6) Raymann J n l , 7) Ze- 
rygiew icz Ign. —  Z klasy I : l )  Ostrowski Adam,
2) Wincenty W iktor, 3) Barankiewicz Feliks, 4) 
Ottenbreit Jan, 5) W idt Ferd., 6) Bornsiewicz Jan, 
7) Nowoświecki Adolf.

Stypendjum z fundacji dr. Ziemiałkowsziego 
w kwocie 60 złr. rocznie otrzymał terminator sto
larski, uczeń k u m  specjalnego w oddziale budo
wnictwa Ant. Różycki.

* Stowarzyszenie lekarzy dolno-anstrjackich idąo 
za przykładem obn zjazdów lekarzy polskich wy
stosowało petycję do ministerstwa oświaty w W ie
dnia względem zaprowadzenia somntoogii i higieny 
w szkołach ludowych I seminarjach nauczycielskich. 
Jakkolwiek jnż po wiele razy podnosiliśmy ważność 
i konieczność wprowadzenia w życie nchwał tak 
zbawiennych, —  nabieramy przecie głos i teraz 
eszcze, aby przypomnieć, tak Radzie szkolnej jak 

i w ogóle wszystkim pedagogom, którzy w sprawie 
podniesionej reformy szkolnej głos dziś zabierają, 
Inb zabierać praguą, aby w nanczanin higieny nie 
tylko w szkołach Indowych i seminarjach nauczy
cielskich, ale i w szkołach średnich I fachowych, 
jak przemysłowe, agronomiczne i t. p. nie zapomi
nali także, ale raczyli z większem uwzględnieniem  
niż niestety dotychczas bywało traktować naakę o 
pielęgnowaniu zdrowi*.

Na drngi dzień nastąpił dalszy ciąg wiecu 
pod gołem niebem w ogrodzie Strzeleckim, przema
wiali: p. Franciszek Papla, słnchacz filozofii o po
trzebie oświaty; obywatel Świstelnicki o sprawie 
Towarzystwa oświaty. Potem monsign. Stojałowski 
odczytał mowę spisaną Jana Tomanka, gospodarz* 
z Zagorzyna, którą hncznemi przyjęto oklaskami, 
a następnie wniosek gminy Kozłowa z pod Milaty- 
na podpisany przez 60 gospodarzy o przeprowa
dzenie komasacji grantów. W niosek przyjęto i a- 
chwalono przez sejm podać petycję do rządn o 
przyniesienie komasacji gruntów. Uchwalono ze
brać się na rok przyszły na wiec powtórnie w 
Krakowie, z powodu 800-letniej rocznicy męczeń
stwa św. Stanisława biskupa. Przemawiał jeszcze  
ks. Adam Słotwiński o potrzebie schlndności w 
chatach i zniesienia jarmarków. W  końca wstą
piła na trybnnę sędziwa antorka p. Marja Leśniow- 
ska i przywitała serdecznie włościan, wyrażając 
radość, że ziarno przez nią rzneene bujne wydało 
owoee i polecając, aby włościanie słnehali nowych 
zacnych przewodników. Mówiącą obsypano serde- 
cznemi oklaskami.

Wieczorem byli włościanie na przedstawieniu 
w teatrze, na które dyrekcja dała 200 biletów  
darmo. Grano „Chłopów arystokratów" „Błażka" i 
„Berka zapieczętowanego". Wczoraj odjechali wło
ścianie wieczornym pociągiem lwowskim.

Dodać należy, że na żebranin ponfaem w so 
botę o godzinie 1 na korytarzn dolnym ks. Fran
ciszkanów miał mowę do włościan p. Karol Miar
ka, redaktor Katolika na Szlązku. Mówił o tem 
jak było na Szlązkn dawniej, a jak jest ohecnie 
ze wzrostem oświaty. Mowa jego wielkie zrobiła 
wrażenie; szkoda, że nie mógł mówić na wiecu z 
tego powoda, że odjeżdżał o 3 godzinie na wiec 
odbyć się mający na Szlązkn w niedzielę.

— Pod Jarosław iem  w Chłopicach zmarła 
26. zm. Matylda z Zagórskich hr. Bolesta Kozie- 
bredzka.

— W  W ieliczce zmarł 58. zm. ks. Leopold 
Perisch, proboszcz tamtejszy, honorowy kanonik 
kapituły tarnowskiej.

— K raków  1. lipca. Wybory do Rady miejskiej 
zostały ukończone. Wszystkie koła wybrały przezna
czoną liczbę radców, tak że skład Rady obecnej jest 
następujący: Stanisław Armatys, Teodor Baranowski, 
Jada Birnbanm, dr. Mieczysław Bochenek, dr. Leon 
Blnmenstok, Tomasz Chęciński, Leon Chrzanowski, dr. 
Loon Cyfrowicz, Salomon Deicbos, dr. Jnlian Duna
jewski, Jan Federowicz, Stanisław Feintuch, Józef 
Friedlein, Jan Galii, Jerzy Goebei, dr. Jnlian Gra
bowski, Jan Gwiazdomorski, Abraham Goldgait, Ale
ksander Heurteux, dr. Leon HorowiU, dr. Konstanty 
Hoszowski, dr. Maciej Leon Jakubowski, dr. Fanstyn

|  Jakubowski, Jnlinsz August John, Henryk Kieezkow-

ł



Bki, Józef Kiciński, dr. Wiktor Kopff, dr. Edward 
Korczyński, Lóbel Landau, br. Bronisław Lasocki, dr. 
W ładysław Lisowski, dr. Józef Majer, Albert Mendels- 
burg, Alfred Milieski, Stefan Muczkowski, dr. Józef 
Oettinger, Julian Pszorn, dr. Arnold Rapopoit, Wik
to r Redyk, W ładysław Rozwadowski, Walery Rzewu
ski, dr. Andrzej Rydzewski, Józef Satalecki, dr. Szy
mon Samelsohn, dr. Feliks Szlachtowski, hr. Stanisław 
Tarnowski, Józef Trauczyńsk', dr. Jonatan W arschauer, 
Ja s  Wątorski, dr. Ferdynand Weigel, dr. Mauryey 
Weksler, Ignacy Wójcikiewicz, Konrad Wentzel, dr. 
Maksymilian Zatorski, Karol Zaremba, Ludwik Ziele
niewski, dr. Fryderyk Zoll, dr. Mikołaj Zyblikiewicz.

W  sobotę odbyło się Ogólne zgromadzenie człon
ków Towarzystwa Strzeleckiego. Udział członków był 
liczny. Było obecnych 94  członków, stawili się przeto 
prawie wszyscy w Krakowie przybywający. Oprócz pro
gramu strzelania królewskiego, które się wczoraj roz
poczęło i przyjęcia kilku czynnych członków, uchwa
lono na tem posolzeniu jednomyślnie zaprosić na 
„członków honorowych1* Towarzystwa J .  I. Kraszew
skiego dr. Majera, dr. Mikołaja Zyblikiewicza, bar. 
BuJwińskego i W łodzim ierza hr. Dzieduszyckiogo. 
Doręczeniem dyplomów zajmuje się komitet Towarzy
stwa.

D. 28. zm. zmarła tu Helena z Koźmińskich 1. 
ślubu Dudrewiczowa, 2. Chałubińska.

  2  W iln a  donoszę że burza, która d. 14.
Czerwca tyle spustoszeń spowodowała wszędzie, na
wiedziła i Wilno. Grad dochodził wielkości m ło
dych kartofli —  mnóstwo domów potraciło swe 
szyby. Szkody w ogólności są dość znaczne. We 
Wsi W erki tuż p o i Wilnem piorun nderzył w chatę 
włośdańBkę i zabił trzy znajdujące się tam osoby, 
oraz samą chatę zapalił.

— Poznań, 28. czerwca. Walne zebranie wy 
działu lekarskiego Towarz. przyjaciół nank już od 
niepamiętnych czasów nie odbyło się przy tak sła 
bym ndziale członków, jak właśnie ostatnie zebra
nie czerwcowo.

W edłsg  programu zeszłorocznego rozesłanego 
wszystkim lekarzom Księstwa, zebranie rozpoczęło 
się wizytą w zakładzie Sióstr miłosierdziu, w któ
rym pp. dr Sęcki (w oddziale zewnętrznie chorych) 
i dr. Kaczorowski (w oddziale wewnętrzuie cho
rych) najciekawsze przedstawiali przypadki chorób. 
Ztąd udali się zebrani wprost do szpitala dziecię
cego, założonego siedawno w mieście naszem a zo
stającego pod dyrekcją p dr Zielewicza.

Posiedzenie wieczorne w lokaln towarzystwa 
prsy tUiCy Młyńskiej zagaił w nieobecności prezesa 
dr. Mateckiego sekretarz dr. Jertykowski, poczem 
na przewodniczącego powołano dr Golsklego z Bnkn. 
Szereg wykładów wedłng Uchwały ostatniego wal
nego zebrania rozpoczął się ogólną dyskusją nad 
leczeniem ostrych wysypek; dysputa nad tym przed
miotem był* długa i ożywiona. Następnie dr. Zie 
lewicz mówił o szczepieniu ospy wprost z cielęcia, 
przyczem podniósł głównie tę okoliczność, i i  szcze
pienie tego rodzaju chroni od przeszczepienia wielu 
chorób co się ząarzai0 i zdarza przy ospłe huma
nitarnej. W końcu dr. W ichoikiewicz przedstawił 
zebranym okaz anatomiczny nowotworu oka, który 
się w ogóle znachodzi rzadko.

—  Przeciwko socjalizmowi zwraca!% się 
obecnie wszystkie władze rządowe Urzędnicy po
cztowi w Elberfeldzie, a zapewne i w innych nie
mieckich miejscach, otrzymali wezwanie, które pod
pisać musieli, zobowiązując się, że aui pism socja 
listycznych czytywać, ani też do lokalów, gdzie się 
aehodzą socjaliści, nczęszezać nie będą, pod karą 
od 5 marek do wydalenia ze służby. Magistrat ber
liński wydał manifest do starodawnego kollegium  
zam iataczy nlie (quindecimviri viis purgandis), wzy 
wający ich, aby się ze socjalistami nie parali, pism 
tego rodzaju nie eeytall, na zebrania i do knajp 
locialiatów n ie-chodzili Ud. Kto się temu sprzeci
wi, natychmiast służby rządowej pozbawiony zo- 
•tanje i miotłę złożyć będzie zniewolony. Najbar
dziej przykrą dla Niemców jest ta okoliczność, że
*  odnośnych manifestach nie wymieniono wyraźnie, 
których lokali urzędnicy nnikać mają, w których 
p i W i  lub kiimmel trąci socjalizmem a w których 
nie, co przy zepsutych podniebieniach niemieckich 
trudno będzie rozróżnić.

Wiadomości literackie, naukow e i 
artystyczne.1

—  W  Pradze wychodzi „Słowiański katalog
P»d A - “ " **“ * ‘ J ‘ r-

Klouczka, który wydaje Towarzystwo czeskie po
mocników księgarskich. Pierwszy rocznik opuścił 
właśnie prasę. Układ katalogu umiejętny, ułatwia 
wielce informowanie się w nim, -  M j iM b > o j n «  
rozdzielone zostały wedłng przedmiotów, każda opi
saną została bibliograficznie wraz z podaniem księ 
jarskiej ceny. W  tym tom ieB ąb lb liografierŻ nych  
słowiańskich narodów z rokn 1877 —  każda zaś
* nich p o p r z e d z o n a  jest przeglądem system aty
cznym, który nłatwia sznkame tytułu potrzebnej 
książki. Z e s t a w i o n e  obok siebie przedstawiają do
k ł a d n y  obraz produkcji każdego ze
narodów i nastręczają sposobność do interesujących 
Porównań i wniosków o kierunku życia umysłowego 
tychże narodów i o ich samodzielności, 
aamodzieloego najwięcej pomiędzy a 
posiada literatura polska. Bibliografię pola q 
katalogu n łożył pan Jerzy Kotula z Cieszyna, pr 
CUąey w księgarni Malika. Praca jego jest dok a- 
dna. Wprawdzie nie zawiera ona wszystkich tytu
łów  książek polskich, jakie w yszły w rokn 1877, 
lecz opuszczenia są nieliczne i nie można za nie 
mień pretensji do p. Kotnli, * skoro się zważy, iż 
kadue z pism literackich polskich nie prowadzi zu 
Pełnsgo spisu bibliograficznego wychodzących dzieł 
Polskich. Brakuje ta mianowicie książek polskich 
wysałyoh w Stanach Zjednoczonych a jest ich już 
up°ra liczba. Co do wiadomości o czasopismach 
Przy nazwiskach redaktorów odpowiedzialnych, ra- 
azimy w przyszłości podawać nazwiska rzeczywi 
•tych redaktorów, wiadomo bowiem przecież, iż 
redak to rowie odpowiedzialni rzadko kiedy redagują 
PiB»o , często nawet go nie czytują. Ze wszystkich  
k a t a lo g ^  jakie przeglądaliśmy w ostatnich cza- 
*ach żaden nie jest tak pełnym jak pana Kotuli.

raki jakie się w nim znajdują niezawodnie w rokn 
Przyszłym nzupełni p. Kotula, jest bowiem czło
wiekiem pracowitym, umie szukać szczegółów  i po- 
*̂ ada odpowiednie bibliograficzne wykształcenie. 
Czeskie książki wyszłe w r. 1877 BpiBał p. Gustaw

rand. Praca jego jest także dokładną. Bibliografię
►ruską, Bsczupłą co do liczby książek ułożył 

**• Aleksander Stefanowicz, katecheta przy semi 
**rJuch nauczycielskich we Lwewie. Bibliografię 
uh°łWgeką u łożyła księgarnia Law. Hartmana w 

Bibliografię serbską nłożył K. Iwkowicz
* Sekuła w Banacie. Tytuł ogólny dzieła je a t; 
»8lovańskl katalog bibliograficki za r. 1877." Ro- 
nzalk I. W Pradze, w drukarni Edw. Gregra na- 
h ładea  „Spółka czeskosIovanskych knihkupeckych 
ucMiułch w Praze. “ (1878 —  8ka.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W edług zawiadomienia deputacji giełdowej w
t * czerwca l® 78 ogłaszać ma

lawet przez dzienniki publiczne pewna tamtejsza 
firma, ty  pod tytnłem „Tiester Markt-Verein fiir

w .^ e*a,*mŁe“ Import- and Export-Handel“ pro
tokołowaną ją jt w  tamtejszym «. k. sądzie han

dlowym, tudzież że rozległe i najróżnorodniejsze 
prowadzi interesa.

Na podstawie dokładnych informacji zasiągnię- 
tych przez depntację g ie łjow ą  w Tryeście, prze
strzega się pp. knpców i przemysłowców, że podo
bna firma dotychczas jeszcze n i e  j e s t  p r o t o 
k o ł o w a n ą  w c. k. sądzie handlowym w Try
eście.

Z Izby handlowej i  przemysłowej.
Lwów, dnia 25. czerwca 1878.

W iceprezydent: Sekretarz:
Robert Doms. M. Bodyński.

(Nadsyłane.) Z Chorostkowa. (Sprostowa
nie faktu i odparcie oszczerstwa.) W yczytawszy w 
Gazecie Narodowej z d. 19. czerwca 1878 nr. 
140 przez niewiadomego korespondenta z Chorost- 
kowa, rzuconą na mnie obelgę i złośliwe oszczer
stwo, odpieram takowe stanowczo i rzecz pojaśniam 
jak następuje:

Najprzód szanowny korespondencie oświadczam, 
że za wielką cześć mf robisz, niezasłnżeuie z mej 
strony proklamując mię „prowodyrem rnskoho na- 
roda“, gdyż ogólnie wiadomą jest rzeczą, że ja w 
mej skromności w agitacjo polityczne się niezapn- 
szczam, a więcej zaimnję Bię pracą duchowną około 
dobra wiecznego mych parafian, a zresztą jestem  
tylko Rusinem (wszak to nie grzechem i nie zbro
dnią) a nie „russkij czałowik", w koficu „russkij 
narod“ takiego maluczkiego nieznanego ruskiego 
księdza na swego „prowodyra11 czyli przewodnika, 
nie potrzebuje, do czego i ja z mej Btrony ani 
kwalifikacji, ani pretensji, ani ochoty nie czuję.

Co Bię zaś tyczy opieki „nad tym biednym 
rnskim ludem8, to istotnie szan. p. korespondencie 
jestem ci wdzięczen za przyznanie mych zasług w  
tym względzie. Rzeczywiście, ja objąwszy duszpa
sterstwo przed laty l l t n  w Chorostkowie, zasta
łem naród rozpity, i zdemoralizowany; toż ja zaj
mując się gorliwie tym „biednym ruskim ludem- , 
za pomocą i łaską bożą doprowadziłem do dość 
pomyślnych rezultatów. Naród sta ł się lepszym, po- 
bożniejszym, pracowitszym i trzeźwym, na nabo
żeństwie pełno go w cerkwi, na nieszporach dnio 
dzieci nie tylko ruskich ale i łac., a co do trze
źwości, to Barn szan. korespondencie przyznaj, ja  
kiej to pracy trzeba, aby tak rozpitą i zdemorali
zowaną gromadę jaką dawniej była, przyprowadzić 
do trzeźwości, i zaprowadzić bractwo wstrzemięźli 
wości, liczące do 700 członków! Nieprawdaż? że 
tylko gorliwa praca i opieka nad tym biednym In
dem może to zdziałać. Ale i co do opieki nad 
materjalnyrn stanem ludu w Chorostkowie, gorli
wość moja i praca nie ustawała. W  wiadomej Bpra- 
wie tak zwanej ChoroBtkowBkiej, w Bkutek mej o- 
pieki nad „tym biednym' ludem" tysiące i tysiące 
dla tego biednego lndn nie tylko niskiego ale i 
łac. obrządku zostały ocalone. W reszcie cóż ja 
winien, że naród pokłada we mnie zaufanie i w 
różnych swoich sprawach ndaje się do mnie, a na
wet żydzi w najdrażliwszych sporach, bo pienię
żnych z swoimi dłnżnikami z znpełnem zaufaniem 
zdają się na mój sąd. Nieprawdaż p. korespon 
dencie? jakiej to sumiennej pracy potrzeba, aby 
takie zanfanie sobie zdobyć.

Teraz co do illnstracji faktu tej opieki „nad 
tym biednym ludem“. Faktem jest, że syn gospo
darza, obrz. łac. pojął żonę rnską z Kluwiniec, 
która opierając się na dotyczących prawach pań* 
Btwowych przeszła na obrządek łaciński, i powia
dasz Bzanowuy panie, „że w tym czynie niema nic 
złego, taka jej wola, i prawo państwowe zostało  
zupełnie zachowane". Jednakże przeoczyłeś jedną 
najważniejszą rzecz w tej sprawie, widać ie  
jesteś świeckim człowiekiem, chociaż fama inaczej 
nieBie, i lekceważysz sobie UBtawy kościelne, ja  
zaś tego nie mogłem tak obojętnie przyjąć, a to z 
prsyczyny t e j : Dla uregulowania raz na zawsze 
tak drażliwej sprawy przjścia z jednego obrządkn 
na drugi, wydała św. Stolica Apostolska bullę 
„Concordia", mocą której jak najsurowiej zakaznje 
się wszelki przechód z obrządku na obrządek, bez 
wyraźnego pozwolenia na to św. Stolicy A p o st.: a 
jeżeliby pomimo tego przejście nastąpiło, to bulla 
powiada: „transitns est nnllUB", be jak śp. Jego  
Świątobliwość papież Pins IX. w tej bulli powiada, 
kościoł katolicki pragnie „non ut omnes latinl, sed 
nt omnes catholici fiant"; zważywszy więc to, przy
znasz, że mnBiałem jako kapłan katolicki bronić 
nstawy kościelnej, przedkładając twemn pnpillowi, 
że przechód jego żony na obrządek łaciński we
dług praw kościelnych jest nieważnym, „bo Boga 
trzeba więcej Błuchać jak lndzi", bo kościoła po 
trzeba koniecznie słnehać, ponieważ Pan Jezus 
mówi: „kto nie słucha kościoła niechaj ci będzie 
jako poganin i niewierny".

Nonsensu „ty dusza wkrau" nie mówiłem. Co 
Bię tyczy tego „pewnego interesu", w którym pn- 
pil twój do innie przyszedł, to rzecz się tak miała: 
Rok czy dwa lata temu jak J. M. w kompanii 5 
czy 6 parobczaków nieustannie wkradał się
na moją łąkę wyrządzając mi wielką szko
dę, a kiedy go moi pastuszki chcieli z łą 
ki wypędzić, to on zawsze zagroziwszy biciem, 
nastraszył chłopców, i konie swoje na łące Jak na 
swojej wypasał. Jednakowoż jednego razn moi słu
dzy złapali go na gorącym uczynku, i przyprowa
dzili go do mnie, a ponieważ na sługi moje i na 
syna porywał się, to musiałem go Bkarcić. Ja  my
ślę szan. p. korespondencie, że i ty byś go nie po
chwalił, za tak wyrazisty argument praktycznego 
komunizmu- Zagroziwszy mn więc, że w powtór
nym razie napadu na moją łąkę oskarżę go do są- 
du i szkodę wyrządzaną przez całe lato, każę so
bie wynagrodzić, nie biorąc od niego na teraz ani 
centa, odprawiłem. Tak się rzecz mia a faktycznie. 
Czv J M. porywając się do bicia moich sług sy 
na czego i od nich nie dostał, nie umię powie-
dzieć. i sam tego nie widziałem. _

W  końcu jeszcze słówko do ciebie szan. p 
korespondencie. Z całej treści twej korespondencji, 
w vłazi szydło brudnej namiętności, osobistej zem- 
7Z i zawiści, rzneasz bowiem się na moją cześć 
h JdtawT i dowodu, i jakkolwiek kryjesz się 
pod wygodną zasłoną anonima supponnję że po- 
poa wyg ■» wykształcenie i wychowanie i
że to te ż  chrześcianinem katolikiem, toż pamiętaj 
na najgłówniejsze przykazanie naszej w iary: 

W h a i Boga nadewszystko, a bliźniego jako sie- 
I& 7 J L  o" i i a  słowa Chrystusowe: „bracie
wnrzód wyj i  belkę z oka twego, a potem źdźbło 

w rat, twe«ro“. Ja z mej strony przebaczam

• * * *  krr as' b° v  ,Chry-stns nauczał: „miłujcie i wrogów waszych" i pro- 
sze Boga ducha św., by raczył w twem sercu za
mieszkać i rozgrzać go miłością chrześciańską, bo 
jak św Paw eł mówi: „miłość nie myśli nic złego", 
i darować tobie najładniejszą cnotę pokory i spra
wiedliwości, i radzę szczerze, zamiast popisywać 
się tak haniebną sztuką oczerniać niewinnych lu
dzi, lepiej uważnie czytać św. Jana Zlot., Fran
ciszka Salezego, i nauki endownie pouczające ks 
Karola A ntoniewicza z to w. Jezusowego.

Chorostkńw dnia 25. czerwca 1878.
Ks. B. Bohonos.

TBlaoaiy Gai. Nar. 1 ostai. maHoDiaści-
J a k  wiadomo, Czas będąc przeciwnym  prze 

d io ien iu  memorjału czy petycji kongresow i, aby  
się zasłonić w tej tendencji wystąpił z myślą

przedłożenia kongresowi dzieła, zawierającego 
całą historję ostatnich stu lat Polsk i! Notabene, 
nimby taką obszerną rzecz spisano i wydruko
wano jużby i kongres się skończył. Ktoś dowci
pną dał radę Czasowi, aby pierwsze i drngie 
wydanie histoiji Sznjskiego przesłać kongresowi. 
Przynajmniej możnaby z pewnością doręczyć to 
dzieło reprezentantom mocarstw przed ich roz
jechaniem się z kongrest.

Że przekonań Głosu nie podzielają nawet 
reprezentanci naszej arystokracji, niech posłnży 
następujący list księcia Władysława Czartory
skiego :

„Odpowiedź moją n t postawione mi 4 py
tania pozwól mi szanowny pan streścić w na- 
stępującem: Wedłng mego przekonania, widzę 
jedyny nam otwarty i pewniejszy niż każdy inny 
sposób poruszenia naszej sprawy, podczas zebra
nego kongresu w tem, aby legalni reprezentanci 
naszej narodowości, to jest, deputowani tej czę
ści naszego krajn, gdzie narodowość nasza nie 
'est negowana, podali swemu właściwemu mini
strowi, zasiadającemu w tymże kongresie, opar
te na faktach przedstawienie stanu naszego pod 
rządem moskiewskim. Dokument taki podany i 
jednocześnie ogłoszony, jeśli nie w łonie kongre
su, to w opinii powszechnej powinien obudzić u- 
wagę i nwzględnienie, służyć za dowód naszej 
wspólności narodowej, i świadczyć poniekąd, że 
nie przestajemy zastrzegać się przeciwko prze
dawnienia praw naszych.

„Proszę przyjąć itd.
(podpisano) W. Czartoryski. 

Paryż d. 25. czerwca 1878.
Dotąd czekaliśmy nadaremnie, ażeby repre

zentanci nasi legalnie śpęłnili obowiązek, który 
stanowisko na nich nakładało. Przewódzcy ich 
tłnmaczą się, iż nie mają do takiego kroku 
mandatu od swych wyborców! Nic więc innego 
nie pozostało, jak podać memorjał, który umie
szczony był w Dzienniku'Poznańskim, a ogłosić 
go we wszystkich językach, ażeby jak ks. Czar
toryski się wyraża: „jeśli nie w łonie kongresu, 
to w opinii powszechnej, obudzić nwagę i u- 
względnienie; służyć za dowód naszej wspólno
ści narodowej i świadczyć poniekąd, że nie 
przestajemy zastrzegać się przeciwko przeda
wnienia praw naszych."

W Czegled na Węgrzech uwięziono byłego 
porucznika dragonów Nellberga, na którego pa
dło podejrzenie, że jest szpiegiem w służbie ob
cego mocarstwa. Uwięzienie jednak nastąpiło tak 
niezręcznie, że zdołał on spalić wcześnie papie
ry, które go kompromitowały. Szpiega odsta
wiono do Wiednia.

Wiedeń 1. lipca. Korespondencja ber
lińska w „Pol. Corr.“, mówiąc o posiedze
niu kongresu, na którem mocarstwa jedno
głośnie okkupację anstrjacką Bośnii orzekły, 
donosi, że Bismark przerwał delegowanym 
tureckim ich wywód oświadczeniem, że za
strzegając stanowczo kongresowi prawo do 
powziętego postanowienia, przypomina T ar
kom, że kongres powrócił im w części bro
nią wydartą im prowincję, i że nie uchodzi 
pomyślne uchwały przyjmować, a mniej po
myślne odrzucać. Dalej nalegał Bismark na 
przyspieszenie prac kongresu, gdyż w prze
ciwnym razie musiałby ze względów zdro
wia przewodnictwo złożyć ; poczem posta
nowiono na kongresie tylko główne kwestje 
rozwiązać, podrzędne zaś' miejscowym pozo
stawić komisjom, których prace konferencja 
ambasadorów w Konstantynopolu rozpatrzy 
i zatwierdzi.

Wiedeń 1. lipca. „Wiener Abendpost" 
donosząc o demonstracjach w Wenecji pisze: 
Zaraz po powzięcia wiadomości o zajściach 
rząd włoski nie czekając na reklamacje za
komunikował urżędownie anstrjackiemu mi
nisterstwu spraw zagranicznych, że prefekt 
Wenecji jeszcze tego samego wieczora udał 
się do jeneralnego konsula austrjackiego z 
wyrażeniem uczuć oburzenia i ubolewania. 
Dnia 30, czerwca tysiące kart wizytowych 
oddano w konzulacie austro-węgierskim

Minister spraw wewnętrznych interpe
lowany w Izbie wynurzył bardzo surową na
ganę z powodu tych wydarzeń, i zapowie
dział bezzwłoczne ostre śledztwo tak  prze
ciwko winnym, jakoteż przeciwko niedbałym 
w pełnieniu obowiązków. Szczególniejszy na
cisk położył on na wartość, jaką rząd w ło 
ski przypisuje przyjaźnym stosunkom z l u 
stro-Węgrami. Cairi Ii o tych oświadczeniach 
uwiadomił austrjackiego posła w Rzymie, 
wyrażając swoje ubolewanie z powodu wy
padku. Dobrowolna ta  satysfakcja, k tóra uie 
potrzebowała wcrle inicjatywy ze strony 
rządu austrjackiego, jest sposobną wszyst
kich tych, którzyby. chcieli zamącić dobre 
stosunki pomiędzy Austrją a Włochami, 
przekonać, że ich usiłowania nie mają naj
mniejszej nadziei powodzenia.

Wiedeń 1. lipca. „Połit. Cor.“ donosi 
z Bukaresztu: W sferach rządowych sły
chać, że 12. korpus moskiewski pod do
wództwem Wannowskiego z Ruszczuku wy- 
maszęrował do Sylistrji w niewiadomym z a 
miarze, starannie ukrywanym przez rząd 
moskiewski. W Rumunii znajduje się obecnie 
zaledwo 25.000 Moskali, i to w stanie nie
zbyt zadowalającym.

Z Aten donosi „Polit. C o rr .: Krążący 
pod Sudą okręt wojenny angielski doniósł 
do Syry, że Turcy rozpoczęli bombardowa
nie kreteńskich powstańców. Pod Apokoroną 
toczą się ciągłe walki. Ludność turecka 
miasta Canea obozuje zbrojno za miastem, 
i domaga się odprawienia gubernatora, któ
ry grozi, że każdego zbrojnego będzie uwa
żał za rebelanta.

Berlin 1. lipca. Kongres uznał przed
wczoraj niepodległość Serbii, pod warunkiem 
swobody dla wszystkich wyzuań. Taki sam 
warunek będzie i dla uznania niepodległości 
Rumunii postawiony. Z uwagi na zgodne o- 
świadczenia mocarstw co do ociągania się 
Turcji z przyzwoleniem na okkupację Bo
śnii i Hercegowiny przez Austrję, prosili tu 
reccy pełnomocnicy o nowe instrukcje z Kon
stantynopola, które jednak dotąd jeszcze nie 
nadeszły.

Pogłoska, jakoby Mehemet Ali zapo- IV. Obligi za 100 złr.

lina, jest nieprawdziwa.
Berlin 1. lipca. Wedłng powszechnie 

obiegającej tu wersji, mają ostatnie instruk
cje, jakie dla delegowanych tureckich nade
szły, li tylko formalną demonstrację prze
ciw zajęciu Bośni zawierać.

bii i Czarnogóry z dobrym skutkiem prówa- 
dzono wczoraj.

Berlin 1. lipca. „Reichsanzeiger" o- 
głasza list cesarza do papieża z d. 24. m ar
ca, w którym cesarz, nawiązując do listu 
papieskiego, w którym papież zawiadomił o 
swojem wstąpienia na tron, podnosi, że dzię
ki duchowi chrześciańskiemu ludu niemiec
kiego, pokój w kraju i posłuszeństwo dla 
zwierzchności się przechowały i te cenne 
dobra na przyszłość się utrzymają. Cesarz 
czerpie z przyjaznych wyrazów papieża na
dzieję, że użyje swojego potężnego wpływu, 
ażeby ci, którzy dotąd ustaw krajowych nie 
przestrzegali, odtąd im się poddali.

Kiedy potem papież w odpowiedzi swo
jej z d. 17. kwietnia, jako środek ku odno
wieniu dobrego porozumienia, wskazał zmia
nę różnych ustawodawczych zarządzeń, od
pisał następca tronu d. 10. czerwca papie
żowi, dziękując najprzód za współudział z 
powodu zamachu, że zmiana konstytucji we
dług ustanowień rzymsko-katolickiego ko
ścioła dla monarchy pruskiego jest niemo
żliwą, przyczem jednak następca tronu o- 
świadcza, że chętnie wobec trudności kon
fliktu w duchu pokoju i zgody postąpi, a 
to według chrześciańskich przekonań swo
ich. Żywi też nadzieję, że i papież podziela 
to przekonanie, że tam, gdzie zasadnicze po
rozumienie niemożliwe, obustronne zgodne 
usposobienie i dla P rus tę drogę pokoju u- 
toruje, która dla innych państw nigdy zam
kniętą nie była. Obydwa pisma były przez 
Bismarka kontrasygnowane.

Berlin 1. lipca. Dzisiejsze posiedzenie 
kongresu, w którem wszyscy delegaci udział 
wzięli, zaczęło się o godzinie 2 i trwało do 
godziny 5 minnt 15.

Londyn, 2. lipca. „ Times ̂  donoszą 
z Berlina, że kongres uregulował sprawę 
czarnogórską stosownie do programu au
strjackiego. Czarnogóra otrzyma port Anti- 
vari tudzież znaczny przyrost terytoijalny 
od północy i od północnego wschodu. Nie 
należą do tego wybrzeża na południe od 
Antivari. Pomiędzy Czarnogórą a Serbią po
zostaje przestrzeń 20 mil, którędy ma iść 
kolej austrjacka do Saloniki.

Indemoizacyjne galicyjskie . . . 85 80 86 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 89 25 90 75
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50

w „ Stanisławowa . . . 20 — 22 —
V. Monety.

Dnkat holenderski................................ 6 36 5 46
„ cesarski ...................................... 5 40 5 50

Napoleondor . ................................
Półimperjał r o s y js k i.........................

9
9

27
45

9
9

36
63

Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 74 1 84
„ „ papierowy . . . 1 19 1 21

100 marek niemieckich . . . . 57 — 58 —
Srebro .................................................. 100 50 102 50
Kupony w s r e b r z e ......................... 100 — 102 —

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 1. lipca 1878. 

godzina 2 minnt 18. południu.
Losy kredytowe ciągnienie. Węgier, kred. 231.25 
Akcje fran.-aust. —.—.
Unionsbank 69.75. 
Nordbahn 204.50. 
Kolej AlfSld. 123,—. 
Kolej Lw.-czer. 123.75. 
Rudolfsbahn 125.—. 
Węg. obi. p. w zł. 68 25. 
Losy z r. 1864 140.50. 
Verkehrsbank 108 — 
Węg. galic. kolej 84.50. 
Bankrerein 108.—. 
Kolej Albrechta —.—.

Anglo-austr. 116.50 
Kolej Kar. Lud. 251.25 
Kolej Połudn. 77.— 
Kolej Elżbiety 174.— 
Węg. Nordostb. 117.75 
Węg. Ostbahn. — 
Galie, indemniz. 86.— 
Kolej Siedmiog. 110.— 
Losy tureckie 25.50 
Kolej Państw. 261.-— 
Losy węgier. 81.25 
Marki niemieckie 57 40 
Węg. renta w ri. —Rosyjski rubel pap. 1.201/*

Usposobienie: silne.
W iedeń d. 2. lipca, 

godzina 10 minnt 46 po południu.
Akcje kredytowe 256.25 Anglo -  austrjackie 1 1 8 .—
Kolei Kar. Lud. 253.—  Kolej Południowa — .—
Unionsbank

Rusa. Bankn. 
Lombarden 
Rnmanier .

71.90 Napoleonder 
Usposobienie: Bilne.

Berlin d. 1. lipca.
210.75 Credit Actien 
134.50 Galizier 
33.70 Oesterr. Banknot. 173.76 

Usposobienie:

9.30l/,

440.—
1J0.—

fiiMM galie. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaj*.

570 Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 85 — 85 50

47. Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 75 80 50

Lwów d. 2. lipca 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzę ze Lwowa z 

Podług seratrii lwowskiego.
DO KRASOWA: o gów n ie  11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 59 po połodnin (pociąg 
mieszany).

DO POJDWOŹOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po
łudnie (pociąg mięazany).

DO PODWOLOCŹYSK: (z głównego dworca): o go<L 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po
łudnie (pociąg mięazany).

DO CZEKN10WIEC-. o godzinie 7. minnt & ranę (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt

(Tylko w jednej eefści wczorajszego numeru 
drukowane.)

Pary i  30. czerwca. P rzy uroczystem 
odsłonięciu posągu republiki, m iał mowę 
minister spraw wewnętrznych, i powiedział:
Społeczeństwo francuzkie, stworzone przez 
rewolucję, przybrało swoją naturalną formę.
Francja podnosi się znowu przejęta chęcią, | 
by korzystać z instytucyj, które tak drogo 
zdobyła. Republikańskim sta ł się naród 
sam. W Paryżu ogromny jest napływ przy
jezdnych z prowincyi i z zagranicy.

B ruksela  30. czerwca. Dzisiaj z po
wodu zwycięstwa partji liberalnej odbędzie 
się wielka manifestacya: bankiet, w którym 
bierze udział 6000 uczestników, a pomiędzy 
nimi ministrowie i znakomitości stronnictw a! 
liberalnego. Miasto przystrojone chorągwiami, i p r z y  u l i c y  O r m i a ń s k i e j  p o d  1. 2 9 .
Wielki napływ ludn. i Dwa frontowe pokoje i  kuchnią,

S tam buł 30. czerwca. W skutek wielkiej piwnica i strychem na I. piętrze.

1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.
rayekodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 42 rano (pociąg po- 
■pieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOLOCŹYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
tu. 29 popołudnin (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCŹYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
god/.inie 11 m. 8 wieczór (poeiąg pospieszny; o godz.
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 69 
po południa (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minnt 15. wieozór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię
szany); o godz. 8 m. 10 popołudnin (pociąg mięszaay.)

Do wynajęcia od I. lipca b. r.

rady, odbytej we czwartek, wydano turec 
kim delegatom kongressowym polecenie, by 
oświadczyli, że Porta nie może pozwolić na 
okupację ziem, które podazas wojny nie zo
stały obsadzone przez obce wojska. Repre
zentanci także innych mocarstw robili Por
cie przedstawienia. Zdaje się, że Austrja, 
popierana przez inne mocarstwa, nie myśli 
bynajmniej zaniechać wojskowych rękojmji, 
potrzebnych dla powrotu wychodźców. Woj
skowych kroków przeciwko Austrji Porta nie 
będzie zapewne żadnych czynić.

Przyjechali dnia 2. lipca 1878.
HOTEL ZORŻA: A. hr. Grabowski a W ie

dnia. K. Lanckoroński z  Wiednia. J . hr. Męciński 
z Partyna. A. hr. Mniszek z Bieliny. Z. hr. Mni- 
Bzek z Moskwy. C. Wattmann z  Rndek. St. Gro
cholski z W ołynia.

HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Mołodecki z 
Brodów. M. Stupnicki z Pragi.

HOTEL LA N G A : O. hr. Orłowski z Tarno
pola. W . Dolberg z Rumunii. A. Hnbaczek z Kra- 
ąotoa. Z. Hirschler z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: M. Kopsovitsch z P e
tersburga. W. Bogdański z Żurawicy. W . K rzyża
nowski z Liska. A. Łokuciejewski z  Łukawicy

HOTEL KRAKOWSKI : J . Gig łel ,  Choro- 
nowa. A. Soroczyński z. Choronowa. W . Podhoro- 
decki z  Korcsowa. T. Sarnecki z Moskwy

HOTEL W ARSZAW SKI: R. ffr. Przezdziecki 
z Warszawy. Dr. A. K rzysztalow icz z Doliny Dr 
E. Zaleski ze Stryja. A. hr. Bartoszewski z ja ro -
aławia.

L w ó w , z Izby handlowej, 
I. Akcje za  sztukę 

(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karda Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasska 
Banku hip. galic> po 200 złr. .

* kred. galic. po 200  złr. ! 
II. Listy zast. na 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.

” » » * » »
« i. » 5 „ okres. .

, Hanka hipot. galic. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. wlośe. 6 pret. i

III. Listy dłużne za 100 złr, 
Ogólnego rolu. kredyt. Zakłada

dla Galicji i Bukowiny 8 pret,

2. lipca.

252
123
237
210

254
125
240
214

85 — 
79 60 
85 —
89 80
90 —

85 75 
80 60 
85 76
90 60
91 50

Dwa frontowe pokoje z kuchnią, 
piwnicą 1 strychem na II . piętrse.

Dwa pokoje łrotowe z kuchnią, 
•trychem i piwnicą w  parterze.

B liższą wiadomość udzieli administrator domu.

P O Ż Y C Z K I
na tabnlarne majętności ziemskie i realności miej
skie mogą być za moją interwencją nzyskane pod 
bardzo korzystnessi warunkami, mianowicie za opła
tą tylko 77, rocznie tytnłem odsetek wraz z amor
tyzacją, przezco dług jnż w 29'/, latach nmorzony 
zostaje. Bliższe wiadomośei udzielam nstnie lab 
pisemnie na frankowane listy.

M. Perlmutter
we Lwowie, nlica Jagiellońska, nr. 17 II piętro.

Dr. ADAM ŚWIRSKI
lekarz zdrojowy 

w I w o n i c z u
ordynuje tam ie przez ciąg całego sezonu.

Powróciłem do Lwowa i ordynuję w godzi
nach zwykłych.

W s s e c h  m edycyny

Dr. Antoni Kukulski,
nlica PańBka 1. 7.

Dr- K a r c z
trudniący aię od kilknnastn lat specjalnie radykalni u 
leczeniem c hor ób s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r wi  powstałych i w z m ac n i an ie  s i ł ,  skut

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,
ordynnje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3. 

od godz. 8—10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji)

Jego nPoradniku w powyższych słabościach 
(drngie wydanie) można nabyć n autora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za e g zep la n .

91 25 ‘U 30 |



I

I

.A P T E K A  
pod Rzymskim cesarzem 

„ T y t u s e m 66

T. Torosiewicza
we Lwowie przy ul. Czarneckiego 

utrzymuje na składzie

PROSZKI Dr. CANEAU
przeciw

gośćcowi 1 reum atyzm owi.
Proszki te wszechstronnie wypró

bowane są najpewniejszym i nieu- 
wodnym środkiem, przeciw g o ś ć 
c o w i  i  r e n m ;  z m ó w i każde 
go rodzaju, a najdotkliwsze bole le
czą w przeciąga 24 goózin.

Przy ożywania tych proszków 
oddawać się mogę cierpiący zwy
kłym zajęciom l j ‘27 8 3

Proszek zawarty w kapsnłce z 
opłatka wraz ze sposobem użycia 
kasztije 10 c t . . — Do znpełnego 
wyleczenia się z najuporczywszych 
cierpień reumatycznych, .otrzeba 
£0 do -’0 proszków.

L. 59.

Obwieszczenie.
O y r e k e y a  g a l .  z a k ł a d i  d l a  

c i e m n y c h  8 I  w p  ł e  podaje ni-| 
niejszem du publicznej wiadomości, iżopró 
żnione jest miejsce b e s p ł a f n e  w Inn 
dscj. ś. p. F-~*aa K n c h a r
s k i e g o  dla * e d n e g o  chłopcs do Drzy 
je 'a do zakłada ciemnych poa następują- 
cemi v, arankami:

Do prośby do podpisanej Dyrekcji wy- 
stÓBować ąię mającej, naieży dołączy, .

a. metrykę - ihrztu z udowodnieniem 
pochodzenia z Galicji lub Bukowiny i ukoń
czonego 10. roku życia ;

b. urzędowy dowód przynależności 
kandydata, lub rodziców jego.

c. uwierzvt lntone świadectwo ubóstwa
d. świadectwo lekarskie ślepoty zupeł

nej i należyc e określonej, tudzież zupeł
nego stanu zdrowia;

e. dowód szczepionej, lub naturalnie 
przebytej ospy;

f. deklarację proszących, przez Wy 
dział powia owy a wierzy telnioną, iż goto
wi są do odebrania kandydata z zakładu na 
żądanie Dyrekcji, gdyby tenże nie zdol
nym do wykształcenia się okazał lub ta 
kowe pomyślnie ukończył.

L  Pierwszeństwo Jo przyjęciu mają b j  
5  nowie

UHLn* ^

w — 09 Om o-rs
SE * : i a - gp  Jś ^  g « »•

■s - s r ?

Kamienie młyńskie
dobrej jakości odkryto w Ponikwie wiel
kiej ( 1 '/a mili od Brodów) mała ilość jest 
gotową, na zamówienia zaś dc i_ s ą  
d a  d ó b r  P o n i k w y  yrf e l u l e j  o . 
p .  U r o d y  mogę być wkrótce przy 
sposobione. 1652 3—3

Dobra
w Czo.rtkowBkiem w najlepszej glebie przy 
trakcie Ś<alsko Zalęszczy kiem, skta<U,ace 
się z dwóch folwarków, z których jóden 
2.400 morgów, w czem 900 morgów lasn obej
muje/są razem lub pojjgyńczo pod T-orzy- 
stnemi warunkami zaraz z wolnej ręki 

do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela kancelarja 

Wgc sdta. dra. Józefa Malinowskiego przy 
ulicy Krakowskiej Nr 12 we Lwowie.

299. 1—3

J Najnowszy katalog
książek polskich

oraz spis k s i ą ż e k  p o  ..n iż i
n y e h  c e n a c l  wyszedł nakładem 
^ K s ię g a r n i  P o l s k i e j "  we Lwa
wie 8ka str 1‘ 0.

Za nadesłaniem 30 ct. K s i ę g a r 
n i a  P o l s k a  przesyła takowy 
f r a n c o. 2 i8» 6 12

u b o g ic h  o f ic ja l is tó w  r y  ■ 
w a ta y c h  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e 1

Zarazem obwieszcza się, iż kilka in 
nycb n i e p ł a t n y c h  miejsc d l a  c h ł o p 
c ó w  jest opróżnionych, ao których nada
nia powyższe wymogi się stosują.

Kurs szkolny rozpoczyna się Igo 
Września. 2641 2 —3

Lwów dnia 7. Czerwca 1878.
■Dyrefccyo.

Ili § (
płaszcze

od deszczu z kapuzą
ciemno brnnatno - siwego olorn, lekkie, 
z najlepszej styryjsFej wełny owczej. 

Dla turystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie menżykowy do po- 

Iróży 10 zł 50 ot.
Nieprzemakalne letnie menżykowy jako 

wierzchnie snknie miastowe 12 zł. 
Damskie menżykowy eleganckie 12 zł.

Listowne zamówienia załatwiają za 
raz za zaliczeniem 2742 6—8

Johann G iinzberg,
Tuchwaarenhandlnng w G r a z ,  Styrjn.

t e  2 p - i3 .2 * o 'S „ § «• S .2
aa ® N n  ”

0-S,.2 H N-fc CD O 1—1 &OT3
^  b  * 'S a■o sj-S b "s  .  O t  S

n E a p% ® 53'O

l PrBiiaraiF salicylowe.
WODA DO UST

i PROSZEK DO ZĘBÓW
są najwyborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywania dzią
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychie

w aptece pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha
2143 w e  I .w o w le . 1 ?

Do kąpieli
poleca

Karol Gruchol
handel Płócien we Lwowie 

Rynek 3 >.
P ł a s z c z e  z materji tureckiej kę- 

dziorawe, z bonzą, z rękawami 
i sznnrem sztuka 10 i 12 zł.

P r z e ś c i e r a d ł a  z takiej materji 
tureckie
20 cmt. długi a 140 szer. zł. 5.50 
160 „ 120 „ „ 3.90.
96 „ „ dla dzieci „ v.—.

R ę c z ą  k i  tureokie białe i 
zł. 1.60, 1.80

szare

R ę k a w i c z k i  do nacierania szta
ba 30, 40 i 50 ct.

I
M a j t k i  do pływania trykotowe od 

45 ct. dc 1 zł., szyte z płócien- 
ka 40 do 80 ct., bardzo wiel
kie 1 zł. 2634 6—6

Karol Gruchol
we LWOWIE Rynek 35.

a!

Czasy Nerona
w XIX. wieku

p n d  r z ą d e m  m o s k i e w s k i m
czyli 2468 6 6 

o s t a t n i e  c h w i l i  ( J n i i  w  d y e -  
' i * j l  c h e ł m s k i e j ,

tai,ta zebrara przez kapłanów uni
ckich i naocznych świadków. 

Cena 2 zł. 25 ct.
Lwów 1878 w dużej 8ce 

o trzym ała  na s k ł a d  główny 
KSIĘGARNIA

Seyfartha i Czajkowskiego
w e L w o w ie .

Do wynajęcia
przy fil S o b ie s k ie g o  1. S , na pierw-
szem piętrze 6 poko kuchnia, spiżark 
strych i piwnica. Bliższa wiadomość w 
handlu p A. Wernera.

Do SDizedania
ozdobna i bardzo duża

s z a fa  g r a ją c a
szafę drogą przeznac oną do przechowa 

nia 16 sztuk wałków do wkładania, grajf 
ca 24. najpięknięjzzyct utworów muzycz
nych obie szafy machoniow" z żółtym a tła 
sem pokryta nadzwyczajnie wartościowy f 
przedmiot.

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Gazety Narodowej.“ 2668 8 —8

S k o r o p ę d y
ednokonne na dwócl i dużych koiacn na 

resorach lub spręż, naoh, kto ma na zby 
iu zechce przy dołączeniu rysunau zgło

sić się pod adresem: 2665 3 -3
J a n  G a j e r ,  Gliniany. I

Do “tałego przedsiębiorstwa na wsi przy 
noszącego roczi i 1.200 złr. c z y s t e 

g o  d 'h (  la , połączonego z małem go 
spodarstwem 50 morgów bardzo dobrego 
gruntu, 4990 3 3
poszuku a się spólnika

który by nóg' w miejsen przedsiębiorstwa 
zamieszkać. Potrnbny kapitał 2 do 3000 zł 
aa żądanie może być cały interes wydzier 
żawiony, lub sprze lany.

Bliższe szczegół listownie. Adres łł 
J. post. rent. * tm b o r .

6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O O O O O O O O O C M

C. k uprz. gal. akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
we L w ow ie

wydaje

J s / p a t y  k a s s w c l
4'Ij proc płatne w 30 <lni po wypowiedzeniu

 ̂ 1? V 1) M
5 1! 90°  |2 V V V V

Wszystkie 6 procentowe asygnaty kasowe, znaj 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5Va%  z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. styczuia 1878.
2944 1-? D y r e k c ja .

(Pizedrnk nie brdzio opłacony).

O O O  O O O O O O O O  " o o o o o o o o o o o o

P oszukuje się ao młyna, prawie tt- 
koćczouego w Monasterzyrkach, bo 

Równiejszą część już ukończono, mogi 
cego oyć amerykańskim y dnym i pa
rowym o 4 kam ieniach; porządnego 
antreprea. ta z kapitałem właściwym do 
ji kończenia i zadzierzawienia iego mły- 
[i a, który z powodu budującej się kc 
jlei żelaznej może przedstawić najko
rzystniejszą spekulację, jako y uajży- 
; źtiiejszej podolskiej ziemi położony. 
Zgłaszać się do biura adw. kraj. dr. 
TeobaIJa Semilskitgo we Lwowie lub 
do Zarządu dóbr w Monasterzyskach, 
gdzie się także poszukuje kontraheutów 
ua d z i e r ż a w ę  f o l w a r k u  W i e l 
k i e g o  I H o n a z t e r ż y z k  i  K a  
' r o l ó w k i  mniejszego folwarku, ty- 
js.ąc przeszło morgów, z gorzelnią, dobre 
|muro<yaue gospodarsaie urządzenia a 
najkorzystniejszą jest wouua mlocaruia, 
sieczkarnia, mlyuy, duży dom mieszkal
ny wśród tych zabudowań porządne Wo
łownie murowane. Gleba uajhpsza Dszen* 
na i łatwy zbyt zb iża. 2998 (1 3)

C
O

f t e a l n o ś ó
fio  s p r z e d a n i a

W miasteczka P e c z e n ie ś y n ie ,  »
powiecie kołomyjskim, gdzie jest siedziba 
c. k. Sądu powiatowego i Urzędu pocztu 
wego, jest do sprzedania realność składa
jąca się z mieszkalnego domu o czterech 
pokojach z kuchnią i spiżarnią, tadzież ob 
szernej stodoły i stajni, wszystkie w do
brym stanie, czterech morgów ogrodu koł< 
domu przy głównym gościńcu położonym 
tadzież szesnastu morgów łąk, z których 
bardzo znaczna część jest orna. Mający chęć 
kopienia zechcą zgłosić bądź osobiście bądź 
pisemnie do właśc.cielki tej realności E. 
Błońskiej mieszkającej w Przemyśla na Pod 
górzu pc i  L. k. 17. £991 1—3

N ajw iększy i najtańszy

Krople ameryKańskie
i  E L IK S IR  od b ó lu  zębów  J

Hipolita Majewskiego g Warszawy.
ku-

N “kładem księgarni
T  # / .  H i c h t e r a

w?j Lw owie, wyszedł

P r z e w o d n i k
dla pijących -ody mineralne 

oraz sposób zachowania się podczas 
picia tychże, przez dr med 

A n t .  S t .  B e r g e r a .
Ce n a  £0 ct., pocztę 32 ct.

2605 3—3

Ces.  ifjśAs 
wyłącznie 'Ęfi

król.
uprzyw.

MM  OiMoiy
n jialazku A . M a c z u s k l e g o  w 
T P ie ^ n in ,  wyrabiany jest z zielo- 
nych łupin orzecha włoskiego i farbuje 
najpewniej ' najlepiej biw‘ włosy na 
kolory: blond, szatyn, ciemno szatyn i 
cz rny, bez brudzenia skóry na głowie 
jako też bielizny.- Ekstrakt orzechowy 
jako preparat czysto roślinny, nie za- 
wi.rający w sobie żadnych przymieszek 
metalicznych, oprócz zalet, że ani zdro
wia a n i  włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, że obecnie 
jest najtańszą ze wBaystkich farb.
1 fllak. Ekstraktu z orzechów, płyr 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 dakon olejku orzechowego 3 „
pół flakonu olejku orzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia:
w  s k ł a d z i e  p e r t u m e r y j

A ,  M a l u ś k i e g o
w Wiednia, Kar lfcnerstrs se 26.

We Lwowie w handlu K. Strzyż owakiego. 
„ „ „ Leon- Sedlaka.
„ „ w apt. K. Mikoh cha.

„ u Józ. Schwarza Coiffeur.
fMarcina MUHera kupca,

” l o. Zvg. Rnckera aptekarza,
W Krakowie u Wilhelma heiiza.

2972 in -2 0
^aon£-s.i3gvagłgwmri-wra— — ssm ^ m ^—

Łatwość użycia i natychmiastowy 
tek, oto cech] iwydatniajęce kropie po
wyższe i eliksir. Krople te “syszozegi 
nione zostały na kilku wystawach ńwia- 
bówych pierwszemi nagrodami jakoteż na 
rystawie lwowskiej r. 1877, co daje nij 

lepsza gwarancję, iź sę złożone z pie 
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie praw« 
oby atclstwa prawie w dym świecie.

Ceny sę stałe, na fla eczkach wyra 
tone, kapować je można do cenie: pa 
ctłkc po zł. 3, 2 i 1.50. E l i z i r  ilakc 

po zł. 3, 2. Pojedynczy rodek 70 ot.
SF~AD główny we LWOWIE w a 

Braci Łazo ikich vod Jeleniem w Ryn 
16C0 1 -?

J. KDHMAYERA NASTĘPCY_______ •

istniejący od lat 17 przy placu Marjackim, zinienił ioKal,
p r z e n i ó s ł s z y  s k l e p  p r z y  u l i c y  H e t -  
m a n s k i f j  l» 4 ,  obok cukierni pp Grossa i Strussa, 

upraszając Szanowną Publiczność o dalsze względy.
2984 4 16

;on

Z a t w a r d z e n i a
zapobiega się i leczy przez ukycu 

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepis] -ane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych d lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani Kolek i mogą się nżywać j o rodeł 
orzeźwiający, oczyszczający kr“ riabspra- 

cy prz„„zygzczenie. Metody nżycia a  
' -----*“  W Paryżu p. Behaut,

wujący 
olskim języki 
t. 1j,aentin 24. Wymagać należy

sf
me
aby

pigałŁi CauTaina znajdowały sie w jud 
teczkach kartonowych, włożonych w pude 
a t jane i auy na każdej pigułce znaj. 

dował się —it>i- Caucain. 2685 ł —° 
W Paryża p. Behant, rue St. Quentin N. 25. 
Dostać można we JL irow ie  w aptece 

p. K .  M lf io la s c ta a  i Z . R a  ^ e ru , 
w K r a k o wi e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńsidego i W. Bedyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w Br o d a c h  w 
ipt. pp M. En Hak i Praniosa.

So«oei eriatni S.

n 5 ^ s a s * »
O iH nrtissM laM  (St

Gewhlecłits-KranklnKM
MA 1U10

Med. Hłr. Blsena,
Uiitjliee ber ZBieser »eMc. jjacmttit, 
-Sień , r r a n s a n  - *•»» rf.Tłi.nK* werben błe Metafor «■< beilbaren SHtUe ben jejdłOiąiet 9>«aneMroft feWU. 
OrbineriM tbgUA »o« 11—* Uł*. ta* n»lttbmtagotT« f»»«bemM — 
brie n. werben atebUaAualcl(f<*|t, ■ r  » r. Mm m  AnM bnwt Mc 
« Ccanwraf IMA sauc. latoecf.. OrsteHec q. I. «aMe»ei»aei

l i e z  t > o lu
i l)ez wstrzykiwania

j  bez lekarstw przeszkadzających łrawii 
jniii, tudzież bez ohorób mstępnyoli
p zerwania utrudnienia, wyleczą wedłng 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ł a w y  m o c z o w e ,

tak świeżo pow«tał«, jakoteż birdzo za- i  

starzała, naturalnie, gruntownie i szybko!
B r. im._KTMAF

członet rskiego Wydziału, 
w W: m ntf Stadt, H sburgerg nie jak ] 
dawnie, ledc Stadt, Seilergasse Nr. 11. [ 

Wyle 4za także wyrzuty «kórne, zwę-jj 
żenła, upłsw y o kobiet, biadaszkę, £ 

i ■ liepłoaność, upławy, 2»7 1 100
osłab ien ie  m ę z k ie ,

bez wyrzynania i bez wypalania, .równie 
czy syfilis ł  w r z o d y  v .„ _ e l-  

i k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores- 
| r idencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

s l L  n  a L  s y f l l l ty c s n e  czyli weLUOrODV ne,7 czne> świeżo„  J  powstałe jakoteż zanie
dbane lnb żle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgubne skutki ss- 
jogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, n- 

pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
ita. *0Czy podstawie ścisłych badań 
liczny sh doświadczeń podług najpewniej- 
!0J w żadnym kiernukn nieszkodliwej 

metody,_ gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecję, specjalista chorób syfilitjcz 
łych i skór lyct praktyczny lekarz me
dycyny, ohirurgi i aknszeijl

J A K  K C B P l f i L ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p.

złotowskiego we Lwowie, ordynnja od 
9. do 12. przed i od 2. do 5. po poładniu 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze
nia kuracji w ścisłej dyskrecji (w małyob 

fiastach i wsiach prawie niemożebnej) 
ależyć powinno, udziela rady listownie i 
pseł lekarstwa w ten sposób, iż -adre- 

at najmniejszemu podejrzenia nledz 
-może. 2959 27-100

|  Na wystawie krajowej gal. otrzymała mectąi zasługi.

7 ' Z istniejących dotychczas 
najpiękniejsza i najlepsza

własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem,

trwałością przewyższa 
amerykańskie 

i w i e d e ń s k i e .
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M olla proszki «eidlic<iie

J e d y n ie  p r a w d z iw e , jeteil na i idem pudełku znajduje się ua ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed knpnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszootwo. 

eu p  o p ie c z ę to w a n e g o  p n d e l k a  o ry g i n .  1 z ł .  w . 
_________ Prawdziwe sprzedają znakiem z  oznaczone firmy._____________

ódka francuska i Sól- Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiące! ludzkości na wszystkie wewnętrzne i ze.rc.ętwne zapalenń; na 
rozmaite .łabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, ua owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania I zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 

f i ! flaszkach wraz rp rzep isen , iiżj ( . 80 ct. , u w
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -f- zaznaczonych.

0

! t r a n o w y
o. w Be:

z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony 
rge a (Norwegja.) Ten tran jest jedynym, który z yomię- 

handlach się znajdujących gatunków, do celów lo-

przez M.lej
Krohr et Co, 
dzy wszystkich innych 
ozniczych się przydaja.

Cena flaszki wraz z przepiscin użycia 1 z łr. a. w 
Prawdziwe sprzedają znakiem * nazuaczoue firmy:

Składy w i Lwowie [xf,] apt. J. Beisera, [if*] F. W. Królikowski [xf*l Z. Ruokera, apt.

H Y G I E N A  S K O R Y

AU SIJC* DE* LAITUE
MYDŁO W Y R A B IA N E

Z SO K IE M  S A Ł A T O W Y M

ID. P1M11D, PARIS
Mydło te odznaczające się oiejowa- 

tością i wyszukanyn zapachem, ła
godzi , odświeża skórę i nadaje jo 
nieporównaną delikatność. J

Podczas silnych mrozów należy je  
.żywać z inassąkalliJerm ioznąfpA ie 
alliderm lqucy . ,

niowcach, [x 'J Ig. Schnirch, [i] C. Alt': apt., [ i f j  J. iuhchowski apt., w l)o- 
bromilu [xf*j N. Grutcwska ao., w Dróhouyeta [x*J Józef Aleiiewicz ap , ji*] L. 
Dobrzeniecki, apt., w Glinia tach [i*] A Heli ap. w Gur konoiu [x] E. Bo- 
łezat ap.; w Haliczu [i] A. Gottzonar apt., is Husiatynit [xj Vv Czerski, w a
rosławiu [x*J Józ. Rohms ap., w Jaworom fxf] Wład. Lachowicz apt., w Ka
mionce [xj L. Z»Małkiewicz, w Krakowie [xj -,r. Flor. Sawiozewski, ap., rx+*l 
W. Redyk apt. [xfl M. Jawornicki, [ if l K. Wiśniewski apt., fxf*] Józef Jahn, fxj 
Ą: Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. [*], w Li.-imnowie [x] Ant. Mftłier apt., w Lisku  
[xfł] R. Barański, w Nowyt Sączu [xt*j W. Filipek ap:., Kr stei-kiewicza
spadk., w Noww. Targu [i+l Aarot Laur w FodgórL. rxt ; Schlei>:iiger, w
Przemyślu txt*J E- Nahlik, [t*] F. Gajueczka, [*| Ed. Macnilski, w Rzeszowie 
[xt*] J. Schaitter et Co., w Sołotwi ie [x’J Jó:. Hod"!y apt w Stanisławowie 
fxt] Alb. .Amtrowicz apt.. rxt*3 E. SteoŁie, »pt,, w Sloroźy&cu [if*] O- OPal 
bazan] ,pt., w S 1 mbo* te [x+] J. Aleksie vicz apt., [x+j C. Maresch apt. w Stryju  
3 in Bielecki, apt. [ f  A. Kubel, apt- [f] w 7 irnopoiw [x+*] F. Jamrogiewioz ap , 
[xfl A, Morawetz spadkob. [*] Mich, Perl :-pt., w Tarnowi e fxf*] V. T. A. Wio- 
logorski, [ if l V. Mfidner &Comp., [xf] F. Lei ;zyński, 1 . Chodrzki Łxfl w Wa
dowicach Ti Ig. Brosig, w Wojniczu J[x] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach
fx]. Kcdrębsjki spadk. & Com., w ^«ro*«[xrf]E.Kruh apt. fx*J JN Siłsseri ann, w 
Złoczowie [x*l Job Gold, w Ustrzykach [xf*j J. Riedl aptekarz. MikolajSw 
[x] J. Aleksiewicz apt. 2948 27—52

lalicylowa woda do ust. Zll?&
ści umiejętuości leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A., M O L L , c. k. nadworny liwerant W 0 V iedlliU .

oo

W
W o .- -s, Ad Ad ' S a or W czterech

, Ą f* 'f kolorach : Nr. 1.
bezbarwna, Nr. 2. ja- 

£ )  /  sionowa, Nr. 3 orzech., Nr. _
4. mahoniowa z załączeniem spo- A  

sobu użycia takowej. Funt wystarcza 
jęcy na jedeu wielki pokój kosztuje 1 zł- 

Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk. 
S c h n b n t h a  i  J S /n a  we Lwowie, w Rynku 45

Na wystawie krajowej g I. otrzymała medal zasługi.

- UWIADOMIENIE.

IJ. 8TRIH/IFKA l CsKerniowicc;
p r z e d t e m  z  P r z e m y ś l a n ,

poleca Szan. P. T. Publiczności podczas j a r m a r k u

w  U ł a s z k o w e a c h
swój bogato zaopatrzony 2994 2 — 3

S K Ł A D  P Ł O C I M
r n m b a r g s k l c h ,  I r l a n d z k i c h  i  s z l ę t k l c h .

S  L o k a l  s p r z e d a ż y  jak zwykle Nr. 50. -
0 > O O O O O O O A O O ( i) O O O n O O O O O G

Tylko za 4  Sil-75  Ct. sprzedajemy
n a s t ę p u j ą c y c h  6 3  p r z e d m i o t u  r

które zawrze pozoKrzyształowa czarka na masło lub cn- 
kierniczka,

Eleg. przybory do pisania z bronzu 
złotego,

2 wazy na kwiaty z alabastra ozdobne,
20 pięknych obrazki i stalorytowyub, 
para najnowszych kólczyków Bebe,
2 gnziki do manszet z nowego złota
3 guziki do półkosznlków, 
cygarniczka z pianki z bursztynem,

pięknie rzeźbions 
6 łyżek stołowych, które sawsze po

zostanę białe, 62 sztak
Wszystkie ta wymienione przedmioty w ilości 63 sztuk sę nader 
praktyczne i kosztują razem 4 zł. 75 ct. pod gwarancję. Wysyłka 

za zaliczeniem.
I. Galanterie - Magazin we Wiedniu,

I .  B a b e n b e r g e r s t r a s s e  I. 2777 1—6

fi łyżek do kawy 
stanę bsałe.

6 japońskich - acelr na wodę,
6 sztuk mydeiek perfum francaskicn, 
koszyk na Kwiaty z szlifowanych pereł, 
apara do mówienia, bardzo zaua.rny, 
3 przedmiety do zabawy, dla młodych 

i staryob,
paszka na korzenić ze srebra alpaca, 
mała lampka nafto'fa z bauią i ore- 

nerem nbezpieczonym

iwgrniirr-rfTTi mr -rtrr r —   d s a l
S c h n e l l a t u  a n d  w i r k l l e h  s c h m e r z l o s e

H e ilu n g
flnden geschleobtskranke Herren and Damen in der seit yieian Jahren be- 

stehenden Ordinations-Anstalt des emeritirtea Secnndar-Arztes

JO r. G R O E S ,
W i e n ,  S tadt, R othenthurm strasse 11. (eilf) vis-a-vis der Wollzeiie, von 

9- > und ai Feiertagen on 10—3.
Alle Folgen der Selbstschwiichung, PollatioDen, S nenfluss, Uebsrrei- 

zang and die scheinbar nh< ilbaren Ms uesschwąchen, die -frisch entstande- 
neu (in fi Tagen) and yeraltetea Harnrohrenflfisst, Strikturen nnd Hr—iblasee- 
Katarrhe, weiner Fluss und Unfruchtbarkc-it bei Damen, Ha~orrhoićen und 
die sypbilitiscben liaut-, Hals , Nasen- und K”ochenkrąnkh'siten rnd Ge- 
schwiirre werden radikal nnd ohne Berufsstćrung geheilt. gOF Aacb brieflich.

\ l

L. 3874/pr.

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia dwóch 

etatowych posad nauczycielskich 
w Instytucie techniczno przemy
słowym w Krakowie, mianowicie:

a. posady nanczyciola bu
downictwa jako też przedmiotów 
naukowych odnoszącyh się do bu
downictwa, tudzież

b. posady nauczyciela me
chaniki ogólnej jako też mecha 
niki budowniczej, ewentualnie zaś 
posady nauczyciela mechami i 
ogólnej jako też encyklopedyi 
maszyn, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 25. Lipca b. r.

Każda z powyższych dwóch 
posad nauczycielskich jest upo
sażoną stałą płacą w rocznej kwo
cie 1.200 złr. z odpowiedrir 
dodatkiem aktywalnym według 
rangi IX Pow yższa p łaca  po
większa się z czasem pięcioma do* 
datkam. kwinkwenalnemi po 200 
złr. w. a.

Kandydaci ubiegający się o 
powyższe posady winni wnieść 
podanie swoje do Prezydjum c. 
k. Namiestuictwa we Lwowie w 
terminie konkursowym i udowo 
dnić należycie, że posiadają zna
jomość języka polskiego tudzież 
dostateczną kwalifikacyę do nau
czenia powyżej wyszczególnio
nych przedmiotów. Pożądanem 
jest. ażeby kompetenci o powyż ■ 
sze posady wykazali praktykę 
nabytą w odpowiednich gałęziach 
technicznego przemysłu.

Kompetenci zajmujący już 
posady w służbie publicznej win
ni przedłożyć podania za po
średnictwem swych przełożonych 
prywatni zaś bezpośrednio do 
Prezydjum rządu krajowego w 
Lwowie. 2996 2—3

Z Prezydjum c. k. na
miestnictwa we Lwowie

d. 29. czerwca 1878.

[ C u k i e r  £

do s m a ż e n i a  f r u k t ó w ,
kilo  50 centów w g łow ie

poleca handel
KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych ||

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod ł. 3.

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

W k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  s z c  e d a o ś c i
od Jednego zlr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o d  s t a .
Zwrot wkładek do 200 ?.łr. uiszcza się b ez  w y p o w i e d z e n i a  

Udziela
Z a l i c z k i

w kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .
Godziny czynności biurowych-. 2941 1—v

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciei „ 5tej po południu.

B.?U

Hfdswr i właściciele: J. OobmAaU i K. firmu, C 'o o łT  dualny redeJC or J n  Dobrzański. m i ą & m  A .


